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Bush w Moskwie?
MOSKWA (Reuter). Wice­

minister spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksiej Obuchów po­
wiedział, że „regularny szczyt 
radziecko-amery.kański jest 
zaplanowany na koniec bie­
żącego roku”. Informacji tej 
nie zdementował rzecznik ra­
dzieckiego MSZ Jurij Grie- 
mickich. Jednakże ani Obu­
chów, ani Griemickich nie 
powiedzieli, gdzie ma się od­
być szczyt — pisze Reuter Po 
ostatnim spotkaniu prezyden-

(Dokończenie na str 2)

broni palnej i aferze alkoholowej
Postanowienia i decyzje Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Krytyczna ocena obecnego stanu zagospoda­
rowania przestrzennego kraju była podstawą dyskusji, jaką nad stra­
tegicznymi zamierzeniami państwa w tej dziedzinie podjęła Rada 
Ministrów pod przewodnictwem premiera Tadeusza MazowieckiegoMinistrów pod przewodnictwem 
na swym posiedzeniu 30 bm. '

♦ Przyjęta diagnoza obecnego 
stanu Gospodarki Przestrzennej 

odnosi sie do trzech podstawo­
wych zagadnień: sytuacji środo­
wiska przyrodniczego, poziomu 
struktury zagospodarowania o- 
bszaru kraju oraz występujących 
deformacji w zagospodarowaniu

Jaruzelski: Mój mandat dobiegnie

poszczególnych regionów, miast 
. i obszarów wiejskich.

Rada Ministrów przyjęła 
kilka aktów wykonawczych do' 
ustawy o Urzędzie Ochrony Pań­
stwa. Przepisy te szczegółowo 
regulują tryb postępowania fun­
kcjonariuszy UOP w zakresie m 
in. legitymowania osób, przepro­
wadzania kontroli osobistej, kon­
troli bagażu, ładunków, a także

stosowania środków przymusu 
bezpośredniego lub broni palnej. 
Przyjęte w ramach upoważnie­
nia ustawowego regulacje maja 
zapewnić zachowanie przez fun­
kcjonariuszy praworządności przy 
podejmowaniu tych czynności 
służbowych, zwłaszcza przy' uży­
ciu broni palnej, jako środka o- 
statecznego. Upoważnienie fun­
kcjonariuszy UOP do tego ro­
dzaju czynności nie oznacza obję­
cia ich kompetencjami typowo 
policyjnymi. Czynności te będą 
mogli podejmować wyłącznie 
przy wykonywaniu zadań prze- 

(Dokończenie na str. 4)

końca znacznie wcześniej
Dramatycznie po bułgarska

Rocznica zbrojnej czynu

BRUKSELA (PAP).. Prezydent RP Wojciech Jaruzelski oświad­
czył w wywiadzie dla belgijskiego dziennika „L’Echo de La Bourse”, 
że nie Wyobraża sobie, aby mógł pozostać na stanowisku do koń­
ca kadencji. „Mój mandat dobiegnie końca znacznie wcześniej” — 
powiedział Równocześnie wyraził opinię, że powinno to nastąpić 
„w najodpowiedniejszym momencie i w najlepszy soosób". „Można 
oczywiście wyobrazić sobie rozwój sytuacji, który wywoła przy spie­
szenie tego procesu” — dodał prezydent.

Zapytany jak widzi przyszła role prezydenta. Wojciech Jaruzel-

Odpadło czterech—jest jeden
SOFIA (PAP). W kuluarach 

parlamentu bułgarskiego tuż 
przed' otwarciem posiedzenia po­
wszechnie oczekiwano, że wtor­
kowa debata prezydencka dopro­
wadzi do ostatecznego rozstrzy­
gnięcia i zostanie ogłoszone na-

Żwisko głowy państwa. Nikt jed­
nak nie przypuszczał, że będzie 
tak dramatycznie.

Najpierw frakcja parlamentar­
na BZNS wycofała swego kandy­
data Wiktora Wyłkowa. Dzień 

(Dokończenie na str. 2)

ski opowiedział się za systemem z silnym parlamentem, z dużymi 
unrawnieniami premiera, w którym prezydent ma ..pewna wagę” 
Według Jaruzelskiego prezydent powinien dysponować autorytetem 
umożliwiaiacym pełnienie roli mediatora powinien być w stanie 
inspirować pewne procesy spełniając role symbo’u akceptowanego 
przez większość Po’aków. Powinien być nostacia integrującą naród.

Premier dokonał kadrowych

Cywile w miejsce generałów
WARSZAWA (PAP). Prezes Pady Ministrów dokonał następu­

jących zmian na kierowniczych stanowiskach państwowych:.
Na wniosek ministra spraw 

wewnętrznych — odwołał gen. 
bryg. Zbigniewa Pudysza : gen. 
,dvw, Henryka Dankowskiego ze 
stanowisk podsekretarzy stanu w 
tym ministerstwie, zwalniając 
równocześnie H. Dankowskiego z 
funkcji I zastępcy ministra; po­
wołał prof, Jana Widackiego i 
Jerzego Zimowskiego na stano­
wiska podsekretarzy stanu w Mi­

nisterstwie Spraw Wewnętrznych.
Po zasięgnięciu opinii Polity­

cznego Komitetu Doradczego przy 
ministrze spraw wewnętrznych 
powołał Andrzeja Milczanowskie­
go na stanowisko szefa Urzędu 
Ochrony Państwa, pełniącego do­
tychczas funkcję zastępcy szefa 
tego urzędu. Na . wniosek proku­
ratora generalnego, zgłoszony w 

(Dokończenie na str 2) .

Sienkiewicz za 500.000 zł
Milionowy banknot nie będzie emitowany?

WARSZAWA (PAP). Z dniem 
1 sierpnia wchodzi do obiegu 
banknot o nominale 500 tys. zł. 
Godności najbardziej „wartościo­
wego” (licząc w złotówkach) Po­
laka dostąpił Henrvk Sienkiewicz, 
którego wizerunek figuruje na 
awersie banknotu. Jako pierw­
szy z uwidocznionych na bile­
tach Narodowego Banku Pol­
skiego wielkich Polaków' natro-

nuje on banknotowi z napisem 
Rzeczpospolita Polska i z orłem 
w koronie.

Nowa emisja świadczy o tym, 
że dla usprawnienia obiegu pie­
niężnego musimy nadal wypusz­
czać banknoty o coraz większym 
nominale. Miejmy nadzieję, że 
milionowego banknotu nie trze­
ba już będzie emitować.

Najczęściej granice RP przekraczają Niemcy

Jadą goście, jadą...
(INF. WŁ) Na przejściach gra­

nicznych utrzymuje sie duży 
ruch. 50 proc korzystających z 
przejścia w Medyce to obywate­
le ZSRR. 10 proc. — Rumunii, 
a ok. 30 proc. — to często po­
wracający do kraju Polacy.

Wśród przekraczających polską 
granice na terenie województwa 
wr. oławskiego (Kudowa, Między­
lesie, Głuchołazy} dominują Au­
striacy. Czesi, Włosi, rzadziej 
Niemcy i Węgrzy. W ciągu osta­
tniej doby na przejściu w Ku­
dowie odnotowano 10.488 osób.

tym 80 proc, to Polacy powra­
cający do Polski.

Przez szczeciński Urząd Celny 
przechodzi w ciągu doby ok. 20— 
30 tgs osób Wśród obcokrajow­
ców przeważają Niemcy, którzy 
często przekraczają granicę kilka 
razy dziennie Do Świnoujścia 
przybywają promem przeważnie 
Skandynawowie (głównie Szwe­
dzi, Duńczycy) Granica polsko- 
niemiecka w Słubicach (woj. go­
rzowskie) i w Zgorzelcu (woj je­
leniogórskie) jest przekraczana 
w dużej mierze przez Niemców i

• częściowo przez Francuzów.
' (ilo, ire)

W przeddzień 46 rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego w 
stolicy, przed pomnikami i tablicami upamiętniającymi czyn zbrojny. 
Armii Krajowej, zaciągnięto posterunki honorowe. Składane były
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kwiaty. Złożono wieńce m. in. przed tablicą pamiątkową umieszczoną 
na domu, w którym został aresztowany komendant główny AK gen. 
Stefan Grot-Rowecki. Wieczorem w katedrze św. Jana odprawiono 
uroczyste nabożeństwo. Pod pomnikiem Powstania. Warszawskiego 
odbył się Ąpei Poległych.

Na stronie 3 „Dziennika.” drukujemy wywiad z ostatnim żyjącym 
oficerem sztabu KG Armii Krajowej p**łk dypł. Bohdanem Zieliń­
skim pt. „WSPOMINA «TYTUS»”.

Nadzwyczajna komisja wnioskuje:

Umorzenia do zbadania!
WARSZAWA (PAP). O podję­

cie postępowań karnych w 9 
spośród 14 rozpatrzonych tego 
dnia sprawach umorzonych w la­
tach osiemdziesiątych postanowi­
ła 31 iipca wystąpić do proku­
ratury sejmowa komisja nadzwy­
czajna dr> zbadania działalności 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych.

Zą ponownym wszczęciem po­
stępowania komisja opowiedziała 
się m. in, w sprawie śmierci Woj­
ciecha Cieślewicza. 13 lutego 1982 
r został on pobity przez — jak

wiele na to wskazuje — funkcjo­
nariuszy ZOMO w czasie, gdy 
przechodził przez jeden z mo­
stów w Poznaniu. Podjęte wów­
czas starania, aby ustalić, który 
z pododdziałów tej formacji znaj­
dował się wówczas w okolicy ko­
misja uznałą za nieudolne. Po­
bity stracił tego samego dnia w 
szpitalu przytomność i mimo 
dwóch operacji czaszki zmarł 
w niespełna trzy tygodnie póź­
niej. Komisja wnioskuje o prze­
słuchanie wszystkich funkcjona­
riuszy ZOMO mogących mieć

Ani do Niemiec,
HAMBURG (AFP). Sekretarz 

generalny Niemieckiego Związ­
ku Wypędzonych Hartmut Ko- 
schyk zaproponował w wywia­
dzie dla „Bild Zeitung” . bv re­
gion1 Polski położony na Wschód

ani do Polski
od granicy na Odrze 5 Nysie na­
zywać „terytorium europejskim”. 
Zdaniem. Koschyka. polskie zie­
mie zachodnie powinny mieć au­
tonomie ’ nie należeć ani do 
Niemiec, ani do Polski.

związek z tą sprawą (a nie tyl­
ko ograniczenia się — jak to czy­
niono w ówczesnym śledztwie — 
do przesłuchania samych dowód­
ców).

Podobnie, w ocenie komisji ko­
nieczne jest podjęcie śledztwa w 
sprawie śmierci 1 maja 1983 r 
w Nowej Hucie Ryszarda Sma- 
góra Zginął on w wyniku po­
strzału. trafiony — jak wówczas 
określono — granatem łzawiącym 
Są jednak świadkowie twierdzą­
cy, że oddano do. niego strzał z 
rakietnicy W ocenie komisji 
przed siedmioma laty nie pod­
jęto próby ustalenia, które pod- 
odżiały ZOMO czy MO operowa­
ły w okolicy, a prowadzący śledz­
two skupili się przede wszystkim 
na odtworzeniu przebiegu sa­
mego zdarzenia. Rzecz też w tym. 
że o ile granaty łzawiące były

(Dokończenie na str. 4)

Kaługin kontra 
Gorbaczow

MOSKWA (PAP). B^ły gene­
rał KGB Oleg Kąługm wystąpił 
w poniedziałek do Sądu Moskie­
wskiego ze skargą przeciwko pre­
zydentowi ZSRR Michaiłowi Gor­
baczowowi, premierowi Nikołajo­
wi Ryżkowowi i szefowi KGB 
Władimirowi Kriuczkowowi. Ka- 
lugin uważa za niezgodna z ta­
wern decyzję rządu ZSRR o po­
zbawieniu go stopnia' generalskie­
go. emerytury, i odznaczeń woj­
skowych.

Wrócili do domu
MOSKWA (Tanjug). Zastęp­

ca szefa sztabu generalnego 
Armii Radzieckiej gen. Omie- 
liczew poinformował, że —. 
zgodnie z planem — \v riągu 
7 miesięcy br. Związek Ra­
dziecki wycofał _ z Europy 
wschodniej 52 tv's. żołnierzy.

.. . , .?

Odnotowane wczoraj w Krakowie

Silny wybuch na Słońcu
Jak poinformowało 31 bm. Obserwatorium Astronomiczne Uni­

wersytetu Jagiellońskiego wczoraj o godz. 8.50 zaobserwowano wy­
buch na Słońcu ok. 100 razy silniejszy niż zazwyczaj. Słońce znaj­
duje się obecnie w powtarzającym się co 11 lat okresie wzmożonej 
aktywności. Średnio odnotowuje się jeden wybuch na miesiąc o 
nieporównywalnie słabszej sile oddziaływania. Wybuch ten spowo­
dował tzw, promieniowanie radiowe na fali o długości 37 vm, po­
ważnie komplikując życie krótkofalowcom..

Skazani i jeszcze inni
Wszczęcie śledztwa 

do zabójstwa ks.
WARSZAWA (PAP). Prokura­

tor Maria Grabska-Taczanowska 
z Biura Prasowego Ministerstwa 
Sprawiedliwości informuje:

W dniu 24 Iipca 1990 r. Depar-' 
tament Prokuratury Ministerstwa 
Sprawiedliwości wszczął śledztwo

w sprawie podżegania 
Jerzego Popiełuszki

w sprawie podżegania do zabój­
stwa księdza Jerzego Popiełuszki 
oraz kierowania wykonaniem tej 
zbrodni przez inne osoby. Fak­
tyczną podstawę tej decyzji sta­
nowią materiały śledcze uzyska­
ne w ramach podjętego 11 czerw­
ca br. śledztwa w sprawie Pio-

Zabytkowy „Pałac pod Baranami" w ogniu!
Spłonęła biblioteka, czytelnia, sala koncertowa

(Inf. wł.) W Pałacu „Pod Ba­
ranami” u zbiegu Rynku Główne­
go i ul. św.1 Anny w Krakowie 
w jednej z najsłynniejszych za­
bytkowych kamienic wczoraj o 
godz. 17.39 wybuchł- pożar.

Taką godzinę zanotował ofi­
cer dyżurny Straży, ale ogień wi­
doczny był już wcześniej wydo­
bywający się na zewnątrz przez 
okna biblioteki Krakowskiego

Domu Kultury na drugim pię­
trze i o pożarze alarmował te­
lefonicznie przypadkowy prze­
chodzień. Na miejsce przybyło 
17 sekcji zawodowej straży i 
szkoła ’ podchorążych ż Nowej 
Huty. Łącznie ok. 80 strażaków. 
Ściągnięto trzy drabiny mecha­
niczne, 5 wozów gaśniczych spe­
cjalnych ze sprężonym powie­
trzem, 6 ciężkich samochodów

rilllllllllllllllllllllllllllllllllBlllllllllllll Spółka z o.o. „INTERTEGRO" otwiera z dniem 1.08.1990

tra Bartoszcze. Zebrane materia­
ły dowodowe uzasadniają po­
dejrzenie. że oprócz osób prawo­
mocnie skazanych za udział w 
zabójstwie księdza Popiełuszki, w 
podżeganiu do popełnienia tej 
zbrodni jak również w kierowa­
niu jej wykonaniem brały udział

„Tatra” i „Jelcz”, w tym cyste­
rna z 16 tys. litrów wody

Ogień rozprzestrzenił się w bły­
skawicznym tempie. Płonęła na 
drugim piętrze cała biblioteką ze 
zbiorami, czytelnia i sala zwana 
ekologiczną. Drewniany sufit ma­
lowany kiedyś bezbarwnym la­
kierem był dodatkowym zapalni­
kiem. Ogień przeniósł się na

(Dokończenie na str. 4)

inne osoby.
W toku śledztwa, niezależnie 

od materiałów dowodowych zbie­
ranych przez prowadzących śledz­
two, zostaną procesowe zweryfi­
kowane sugestie zawarte w piś­
mie Grzegorza Piotrowskiego do 
gen. Czesława Kiszczaka oraz in­
formacje zawarte na taśmach 
magnetofonowych uzyskanych w 
wyniku przeszukania u P. Tade­
usza Fredro-Bonieckiego.

illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllillllillllllllillllillllllllllllllllllh

HURTOWNIĘ ODZIEŻY I OBUWIA Z IMPORTU
CENY KONKURENCYJNE. MIŁA OBSŁUGA. ŚWIATOWY STANDARD. PRZYJDŹ! ZOBACZ! KUP!
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My razem spędzamy wakacje...

CIUCIUBABKA W PRADZE
Prolęurator Pragi oświadczył, 

źe z powodu wzrostu przestęp­
czości stolica stała się niebezpie­
cznym miastem. W wywiadzie 
dla dziennika „Mlada Fronta” o- 
powiedział się on za rejestracją 
prostytutek ze względu na bez­
pieczeństwo i ochronę zdrowia. 
„Musimy zdać sobie sprawę, że 
w Pradze jest 20 tys. prostytu­
tek” — stwierdził. Zapytany, czy 
boi się chodzić po Pradze nocą, 
zaprzeczył. „Lecz muszę przy­
znać, że Praga nie jest obecnie 
bezpiecznym miastem” — dodał. 
Wyjaśnił, że prostytucja nie jest 
jedynym problemem stolicy. 
„Wielu przestępstw związanych 
z użyciem przemocy dokonują 
Cyganie. Nie chcąc narazić się 
na posądzenie o rasizm, bawimv 
się w ciuciubabkę” — stwierdził, 
skarżąc się na „bariery etnicz­
ne", które nie pozwalają na pro­
wadzenie skutecznych dochodzeń.

KWIATY... ZDRADZIŁY?
śląscy policjanci zatrzymali 24- 

letniego mieszkańca Chorzowa. 
Henryka K. oodejrzanego o to, 
iż w Rudzie Śląskiej dokonał za­
bójstwa 4,5-letniego Bogusława 
M. i 7-letniego Roberta W. Obu 
chłopców widziano po raz osta­
tni w towarzystwie mężczyzny, 
niosącego bukiet polnych kwia­
tów. Ich zwłoki odnaleziono w 
lasku położonym ok. 100 m od 
miejsca zamieszkania. Przy zwło­
kach leżały kwiaty. Henryk K„ 
którego świadkowie rozpoznali 
jako mężczyznę z bukietem, już 
w wieku 14 lat zamordował 5- 
letnią dziewczynkę. Przebywając 
w ośrodku wychowawczym pobił 
ze skutkiem śmiertelnym swego 
8-letniego kolegę, za co został 
skazany na karę 10 lat pozbawie­
nia wolności. Z zakładu karnego 
został warunkowo zwolniony.

NA RAKA
Niezwykłą dziedziną sportu zaj­

muje się 39-letni Anthony Tor- 
ton z USA... biega krokami do 
tyłu, jak sędzia podczas meczu 
piłkarskiego. Na swoim koncie 
ma już 153 km pokonanych w 
ten oryginalny sposób. Zużył na 
to 23 godziny i 45 minut. Tor- 
ton jest listonoszem i biegłości 
w chodzeniu krokami do tyłu 
nabył w pracy zawodowej, gdy. 
niekiedy musiał ogarnąć się przed 
sforą psów. (onr. Fo)

Redaktor wydania:
JANINA PtTTJŁA

Redaktor depeszowy: 
KAZIMIERZ FORTUNA

Redaktor techniczny:
JANUSZ LAPPE

Kierownik korekty: 
ZOFIA MRZEWIŃSKA

Rynek Główny 9 („Renesans”): 9350 — 9480, 5700 — 5800.
£ Garbarska 14 („Vabank”) dolary: 9360 — 9480, marki: 

5680 — 5800, funty angielskie: 16600'— 17200.
* Plac Na Groblach 17 („Edmar”): 9300 — 9500, 5650 — 

5800.
* Rynek Główny 6 („Student-Service”): 9380 — 9480, 5680 ■— 

5780.
* Karmelicka 11 („Dol-Mar”): 9380 — 9480, 5700 — 5800. 

Skup dinarów jugosłowiańskich — 1 nowy dinar (10 tys. sta­
rych): 500 zł.

* Sławkowska 3 („Juventur”): 9350 — 9470, 5700 — 5890.

FIRMY HANDLOWE ŁODZIŃSKICH

B JT' S
ItOTINSCY

* Szewska 15: 9330 — 9480, 5700 — 5830.
Czynny od 7.30 do 20.30.

* Pstrowskiego 25: 9300 — 9500, 5650 — 5850.
Czynny od 8 do 19.

* Rynek Kleparski 13: 9320 — 9490, 5660 — 
5830. Czyrmy od 8 do 19.

♦ Pstrowskiego 36: 9250 — 9500, 5600 5850.
Czynny od 8 do 19.

Bezrobocie to tylko część prawdy

Murarzom proponuje się milion
(Inf. wŁ) Ofert dla bezrobot­

nych w Rejonowych' Biurach 
Pracy niewiele Głównie poszu­
kiwani są: spawacze, 
ślusarze i dekarze.
kom umysłowym 
proponowana jest 
księgowości. Dla 
absolwentów szkół

murarze, 
Pracowni- 
najczęściej 

posada w 
tegorocznych 

____,.____ _ —średnich i 
wyższych właściwie propozycji 
nie ma. Kuratorium przygoto­
wało trochę miejsc dla nauczy­
cieli — ale tylko w szkołach 
podstawowych. Najbardziej po­
szukiwani są poloniści, nauczy­
ciele WF-ti, muzyki, wychowa­
nia technicznego.

Zakłady pracy nie mają już 
obowiązku zgłaszania wolnych 
etatów do Wydziału. Zatrudnie­
nia i większość z nich tego nie 
robi. Dlatego ofert pracy jest w 
rzeczywistości więcej. Wpraw­
dzie wiele zakładów już od ja­
kiegoś czasu nie przyjmuje no­
wych pracowników, ale są i ta­
kie, które ich szukają. Kombi­
nat Budownictwa Mieszkaniowe­
go poszukuje 180 murarzy, tyn­
karzy, cieśli, zbrojarzy i po­
sadzkarzy. Zarobić można od 
800 do 1 min 200 tys. Krako­
wski browąr chce zatrudnić kil-

Spragnieni ludzie i. przemysł

Woda - bogactwo marnotrawione

znajduje 
Dunajca, 
nie wi- 

fenólami

Wisła źródłem wody pitnej? 
Już u schyłku minionego stu­
lecia zastanawiano się, gdzie 
szukać wody dla Krakowa. Roi­
ły się w głowach naszych dzia­
dów pomysły sprowadzania jej 
z Zakopanego, które 
się w zlewni Białego 
A przecież przodkowie 
dzieli Wisły zatrutej 
płynącymi z Zakładów Chemicz­
nych w Oświęcimiu i chlorkami 
z kopalń „Piast”, „Ziemowit” i 
„Czeczot”.

— „Wisła — mówi st. insp. z 
Wydziału Ochrony Środowiska 
UW w Krakowie Tadeusz Sza­
recki — prowadzi w zasadzie 
ścieki”. Nadziei na przywróce­
nie królowej rzek do poprzed­
niego stanu nie ma. Poradzo­
no sobie co prawda z Zakłada­
mi Chemicznymi w Oświęcimiu 
ale już na kopalnie i na gospo­
darkę komunalną brakuje moc­
nych. Plotkę 
cia śląskich 
salają Wisłę 
ki przyjmuje 
by chociaż udało się
w Polsce kopalnie nierentowne.

Względnie czystą wodę mają 
w Krakowie — Sanika, Ruda­
wa i Dłubnia. Wszystkie one 
jednak nie mieszczą się w żad­
nej ź klas czystości pod wzglę­
dem bakteriologicznym. Nie 
stanowią też atrakcyjnych źró­
deł wody dla celów przemysło­
wych. Pod tym względem Wis­
ła jest niezastąpiona. Elektro­
wnia w Skawinie zużywa 25 
m sześć, wody na sekundę, a 
Huta im. T. Sendzimira — 9 m

dotyczącą zamknię- 
kopalń, które za- 
inspektor Szareć- 
z uśmiechem, gdy- 

zamknąć

Bush w Moskwie?
(Dokończenie ze str. 1) 

tów w Waszyngtowie (w czer­
wcu br.) źródła dyplomatycz­
ne podawały, że jest niemal 
pewne, iż za kilka miesięcy 
odbędzie się w Związku Ra­
dzieckim kolejne spotkanie na 
szczycie. Obuchów udzielił wy­
powiedzi przed podróżą do Ir­
kucka, gdzie ma towarzyszyć 
szefowi dyplomacji ZSRR E- 
duardowi Szewardnadze w roz­
mowach z sekretarzem stanu 
USA Jamesem Bakerem. We­
dług radzieckich źródeł,. jest 
prawdopodobne, że w Irkuc­
ku będzie omawiana sprawa 
kolejnego szczytu radziecko- 
-amerykańskiego.

3 osób w 
zasadniczej 
Dużo wol- 
Policji, ale 
ze średnim

ku pracowników umysłowych. 
Sezonowo zatrudniani są też 
pracownicy . fizyczni. Pracowni­
ków sezonowych zatrudnia też 
Spółdzielnia Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego i Krakowska 
Dyrekcja Zieleni, ale ta osta­
tnia tylko ludzi ze skierowania­
mi z Wydziału Zatrudnienia. 
Spółdzielnia Inwalidów im. „Ma­
nifestu Lipcowego” poszukuje 
akwizytorów a NBP biegle pi- 
szącej maszynistki W Domu Po­
mocy Społecznej im. L. A. Hel- 
clów brakuje 8 wykwalifikowa­
nych pielęgniarek, 
pralni i 1 osoby po 
szkole elektrycznej, 
nych miejsc jest 'w 
tylko dla mężczyzn 
wykształceniem, kategoria zdro­
wia Al, po wojsku i do 30 ro­
ku życia. Wprawdzie w PKP 
nie mą miejsc pracy dla ludzi 
z zewnątrz ale znajdzie tam za­
trudnienie ok. 500 tegorocznych 
absolwentów szkół związanych z 
kolejnictwem.

W ogłoszeniach prasowych 
najczęściej poszukiwani są: cie­
śle, spawacze, murarze, tynka­
rze, robotnicy ogólnobudowlani, 
blacharze, monterzy, cykliniarze, 

sześć, (tylko dlatego tak mało, 
że jest tam dużo obiegów zam­
kniętych). Słona woda kosztu­
je nas majątek, produkowane 
na niej wyroby hutnicze są nie- 
pełnowartościowe. W tym sen­
sie zasolenie Wisły pod Krako­
wem to problem całej 
darki. (m)

gosipo-

turys- 
z Tar- 

w

Kiedy u progu sezonu 
tycznego pewien wędkarz 
nowa pł-zypadkowo znalazł 
Białej koło Ciężkowic jedne- 
g o raka — wiadomość wzbu­
dziła sensację i przedostała się 
nawet do lokalnej prasy. Zyje 
jeszcze sporo ludzi nad brze­
gami tej rzeki, którzy raki ło­
wili tu koszami... •

Ośrodek badań i kontroli śro­
dowiska w Tanowie przepro­
wadzał badania 15 płynących 
przez województwo rzek, a dłu­
gość badanych odcinków wy­
nosiła ponad pół tysiąca kilo­
metrów. Nie stwierdzono wód 
w 1 klasie czystości, w 2 klasie 
znajduje się ok. 4 procent ba­
danych rzek a w klasie 3 ok. 
70 kilometrów. Według wskaź­
ników fizyko-chemicznych nie 
odpowiadają tu normatywom: 
Wisłą na całym. 75 _ kilometro­
wym odcinku, Dunajec na dłu­
gości 30 kilometrów, Biała po-

Cywile w miejsce...'
(Dokończenie ze str. 1) 

porozumieniu z ministrem obro­
ny narodowej, odwołał gen. bryg. 
Henryka Kostrzewę ze stanowi­
ska naczelnego prokuratora woj­
skowego i powołał na tę funk­
cję płk. Ryszarda Michałowskie­
go.

I cm Widacki urodził się w 
J 1948 r. w Krakowie, w ro­

dzinie prawniczej. Ukończył wy­
dział prawa Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

I erzy Zimowski urodził się w 
J 1941 r. w Krakowie, w ro­

dzinie robotniczej. Ukończył wy­
dział prawa Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

w

Odpadło czterech...
(Dokończenie ze str. 1) 

wcześniej to samo uczyniła 
stosunku do prof. ‘ Czawdara
Kjuranowa frakcja BPS. W po­
niedziałkowym głosowaniu W. 
Wyłkow uzyskał poparcie 257 de­
putowanych — o trzy głosy za 
mało, aby mógł objąć najwyż­
szy urząd w państwie. Wszystko 
wskazywało na to, że głosowa­
nie na Petyra Dertliewa — prze­
wodniczącego zrzeszonej w ZSD 
Bułgarskiej Partii Socjaldemokra­
tycznej — będzie czystą formal­
nością. Przedtem jednak wysunię­
to kandydaturę jednego z trzech 
wiceprzewodniczących WZL Ni- 
kodima Popowa, po czym, zabrał 
głos P. Dertliew, który w pięk­
nym przemówieniu umotywował., 
swoją rezygnację. Jego zdaniem 
nawet gdyby został wybrany, 
miałby za małe poparcie w WZL, 
gdyż socjaliści (dawni komuniści), 
którzy powinni czuć się blisko 
związani z socjaldemokracją, gło­
sowali przeciwko niemu. Wycofał 
się również N. Popow.

Tak więc w ciągu dwóch dni 
odpadło czterech kandydatów na 
prezydenta: wszyscy — co pod­
kreślano — godni tego urzędu. 
Wybory zaczęły się od póczątku. 
Frakcja Związku Sił Demokra­
tycznych wysunęła kandydaturę 
przywódcy opozycji demokratycz­
nej Zeliu Zelewa. 

lakiernicy, tapicerzy, fliziarze, 
posadzkarze, i operatorzy kopa­
rek. Od czasu do czasu poszuki­
wani są księgowi, informatycy, 
inż. elektronicy, portierzy i ka­
sjerzy walutowi. Jest dużo pro­
pozycji dla sprzedawców w 
sklepach mięsnych i spożyw­
czych, dla cukierników i pieka­
rzy. Poszukuje się fryzjerów, 
manikiurzystek i pedikiurzystek. 
Nie brakuje ofert pracy chałup­
niczej.

Prywatne firmy poszukują 
pracowników na różne stanowi­
ska np. do prowadzenia dzia­
łalności i produkcji wyrobów z 
tworzyw sztucznych, osoby do 
szlifowania mas plastycznych 
czy artysty plastyka do rekla­
my. W wielu ofertach wymaga­
na jest dobra znajomość języka 
obcego. Dotyczy to nie tylko o- 
sób z wyższym wykształceniem 
ale np. technika budowlanego.

Niektóre zakłady wprawdzie 
teraz nie prowadzą naboru do 
pracy, ale będą to robić od 
września —- jak np. Fabryka 
Maszyn i Urządzeń Spożywczych 
„Spomasz”. Od września będzie 
też można znaleźć pracę . w 
PCK. (am) 

niżej ujścia ścieków z Zakła­
dów Azotowych, Breń na dłu­
gości 33 kilometrów i Żabnica 
na całej badanej długości — 
czyli 30 km. Ta ostatnia, za­
nieczyszczona została przez Nie- 
domidkie Zakłady Celulozy tak 

(Dokończenie na str. 4)

Ode mnie

Uniki
Jak dość łatwo można się 
J zorientować, mało które z 
liczących się nowych ugrupo­
wań politycznych nip chce w 
swej nazwie mieć słów partia 
lub stronnictwo. Jak po II 
wojnie — nikt nie ehciał 
chłopcu nadać imię Adolf.

Pomimo to. namawiam do 
odwagi. Panowie, kto się chce 
bawić w politykę, musi od 
czasu do czasu wdepnąć w 
coś, co nie pachnie lawen­
da- A ezekaja na was groź­
niejsze niebezpieczeństwa niż 
te związane z nazwą.

TOMASZ DOMALEWSKI

Złodzieje nie biorq urlopów
„Blond” Cyganka w Krakowie • „Amatorzy” w Tarnowie • Tombak w N. Sączu

(Inf. wl.) W ubiegłych latach 'milicyjne staty­
styki w lipcu odnotowywały zwiększoną ilość prze­
stępstw. Nie inaczej jest tego roku. Oto krótkie 
relacje naszych reporterów z Krakowa. Tarnowa 
i Nowego Sącza. Najbardziej zagrożone jest w 
Krakowie Śródmieście. Tutaj tylko w ’ lipcu do­
konano dwukrotnie więcej przestępstw niż w in­
nych dzielnicach. Najliczniej zdarzają się: roz­
boje, włamania do mieszkań oraz włamania do 
samochodów. W ostatnich dniach śródmiejskiej 
policji udało się zatrzymać grupę złożoną z Cy­
ganki o blond włosach (służyła za „wabia”), Cy­
gana i Polaka. Przestępcy ci mają na swoim kon­
cie kilkanaście rozbojów dokonanych w okoli­
cach Plant. Ofiarami byli zazwyczaj pijani męż­

czyźni. W samym lipcu odnotowano aż 168 wła­
mań. Szczególnie „popularne” wśród złodziei są 
pojazdy zachodnich turystów zaparkowane przed 
hotelami oraz auta stojące w ciemnych uliczkach. 
Dzięki zasadzce zorganizowanej przez policjan­
tów „Śródmieścia” wpadli złodziej samochodowy 
grasujący w okolicach ulicy Dietla. Jego metoda 
„na śrubokręt” okazała się skuteczną w 8 wy­
padkach. Został tymczasowo aresztowany, (j)

W lipcu ilość przestępstw w Nowosądeckiem — 
w porównaniu do ub. roku — wzrosłą o 170 proc. 
Statystykę „robią” głównie przestępstwa prze­
ciwko mieniu. W br. jest o prawie 300 proc, wię- 

(Dokończenie na str. 4)

PLAC Szczepański. 90 m kw„ H pię­
tro. 2 pokoje — sprzeda pośrednic­
two. Pstrowskiego 30 (poniedziałki, 
środy 11—171 Tel. 56-31-87.

S-26057

SPRZEDAM tanio karoserię Trabant 
601 Limuzyna — po kapitalnym re­
moncie. Tel. 22-95-80, po 17.

KUPIĘ kamienice do remontu lub 
rozpoczętą budowę domu w Śród­
mieściu. — W rozliczeniu może być 
mieszkanie 3-pokojowe. Oferty K-4082 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZATRUDNIĘ do pracy w charakterze 
gospodyni do 5-osobowej rodziny. — 
Tel. 21-89-18, 9—15. K-4081

tapicerów zatrudnię na dobrych 
warunkach finansowych. Wieliczka, 
Tel. 78-16-18. d-681

PRZEPROWADZKI — przewóz pia­
nin — fortepianów. — Warczyński, 
tel. 34-44-63. . g-26037

TYNKARZY, murarzy, — przyjmie 
zakład. Wysokie zarobki. Tel. 33-23-57. 

g-26181

ODTWARZACZ — sprzedam. — Tel. 
grzecznościowy 34-09-90.

g-25086

MURARZY (za 8 tys. na godzinę) — 
oraz pomocników (6 tys. na godzi­
nę), zatrudnię. Wieliczka, ul. Ocho­
ta 14, codziennie (B—15).

g-26170

SPAWACZY z uprawnieniami BS i 
BS oraz ślusarzy za 8 tys. za go­
dzinę — zatrudnię. Wieliczka, ul. 
Ochota 14, codziennie (8-^15).

g-26171

SPRZEDAM stary dom z ogrodem 
16 arów. Ul. Ks. Józefa. Oferty 26041 
..Prasa” Kraków. Wlślna 3.

Upalnie!
Tegoroczny lipiec był dość chło­

dny (tylko pierwsze i ostatnie dni 
mieliśmy upalne) i suchy — zano­
towano tylko połowę normy wie­
loletniej opadów. Ostatnio pogoda 
sprzyja żniwiarzom, wczasowiczom 
i turystom.

Polska jest w. klinie wyżowym 
znad Europy zachodniej. Od półno­
cnego zachodu przemieszczać/się 
będzie mało aktywny front chłod­
ny. Krakowskie Biuro Prognoz 
IMGW przewiduje, że dziś będzie 
zachmurzenie małe i umiarkowa-

WCZORAJ W KfUUU 1 HA ŚWKCIE
(F) W PIERWSZYCH WOLNYCH... Demokratyczna opozycja 

mongolska, która zaczęła się kształtować, zdobyła w pierwszych 
wolnych wyborach ok. 15 proc, mandatów w Wielkich Churale i 
prawie 40 proc, w nowym, liczącym 53 osoby Małym Churale — 
według wstępnych oficjalnych wyników drugiej tury wyborów, 
które odbyły się w niedzielę.

CSRF — NATO. Zgodnie z londyńską deklaracją NATO, CSRF 
ustanowiła stosunki dyplomatyczne z Paktem Północnoatlantyckim.

PLOTKI I SEMIPAŁATYNSK. Radziecka Rada Ministrów po­
djęła decyzję powołania komisji rządowej, która zbada sytuację ist­
niejącą wokół poligonu nuklearnego w Semipałatyńsku. Komisja 
ostatecznie rozstrzygnie, ile prawdy jest w plotkach i różnego ro­
dzaju spekulacjach na temat poligonu semipałatyńskiego.

ZNÓW W PEKINIE. Po 34-letniej przerwie w Pekinie gości 
ponownie słynny cyrk moskiewski. Cyrk ten, w którego programie 
bierze udział 80 artystów i 140 dziewcząt, jest największyfn artystycz­
nym zespołem zagranicznym jaki odwiedził Chiny.

♦ NOWY RZECZNIK PRASOWY. Szef sekretariatu przewodni­
czącego NSZZ „Solidarność” Krzysztof Pusz poinformował 31 lipca 
PAP, że Lech Wałęsa powołał na stanowisko swego rzecznika pra­
sowego Andrzeja Drzycimskiego.

0. BĘDĄ TEŻ PŁACIC? Być może już niedługo parlamentarzyści 
będą musieli płacić za przejazdy kolejami linowymi, linowo-tereno­
wymi i statkami żeglugi śródlądowej. Prawdopodobnie z własnej kie­
szeni będą musieli więc opłacać np. wjazd na Kasprowy, czy rejs 
po Wiśle. Zasady takie przewidziano w projekcie zarządzenia Mini­
sterstwa Transportu i Gospodarki Morskiej.

< 35 PRZYPADKÓW ZACHOROWAŃ NA CHOLERĘ. Jak poda­
ło Ministerstwo Zdrowia Rumunii, w całym kraju zanotowano do tej 
pory 35 przypadków zachorowań na cholerę.

ZGON ELIZABETH ALLAN. W wieku 80 lat zmarła w Hove 
(Anglia) Elizabeth Allan, brytyjska 1 hollywoodzka aktorka filmo­
wa, a po wojnie także telewizyjna.

Dynastyczny komentarz Miecugowa
(Odcinek 13)

I ak poważne konsekwencje wynikać mogą z egzekwowania 
J prawa własności, dowodzi dobitnie sprawą pani Aleipis. Swo­
ją mocną pozycję zawdzięcza ona głównie temu, że swego 
czasu Carrington nieopatrznie dał jej na własność domek wy- , 
budowany na pracownię malarską, wraz z ziemią na której 
stoi. I teraz żadna ludzka siła nie jest w stanie jej ruszyć. 
Podejrzewam, że właśnie po obejrzeniu serialu niektórzy po­
słowie w czasie ostatniej debaty tak zdecydowanie wypowiadali 
się przeciwko dopuszczaniu, obcokrajowców doprawa posiadania 
ziemi. Obawiam się też, czy przykład pani Alexis nie odbierze 
resztki szans naszym plastykom walczącym p swoje pracownie.

(To be continued)

Ogłoszenia IM!
IM Ekspresowe

SEKRETARKĘ ze znajomością księ­
gowości podatkowej, zatrudnię. Wy­
sokie wynagrodzenie. Wieliczka, ul. 
Ochota 14, codziennie (8—15).

g-26172

OPERATORA — mechanika na Bia- 
łoruśkę — zatrudnię) Wysokie wy­
nagrodzenie, Wieliczka, ul. Ocho­
ta 14, codziennie 8—15.

g-26173

CZTEROPOKOJOWE z garażem — 
sprzedam. Tel. 37-26-88.

g-25998

SAMOCHÓD zachodni 4—7-Ietnl ku­
pię. Teł. 21-28-71.

g-26182

SPRZEDAM Mercedesa 280-123 — do 
Golfa silnik, skrzynię, inne części. — 
Kraków, 55-64-93. g-26179

SPRZEDAM białą sypialnię. — Tel. 
55-84-86. g-2S167

SPRZEDAM grzejniki żeliwne, bla­
chę trapezową ocynk. gr 0,75. Tel. 
44-64-71. g-26164

TANIO sprzedam parkiet. — Tel. 
48-03-36, (17—19).

g-26165

PRZYJMĘ cykllnlarza, parkieclarza.
Tel. 12-06-64. g-26152

MAXY — sprzedam. Teł. 55-24-99.
g-26000

SPRZEDAM Star 28 /244 / 266. — Tel. 
66-25-92. g-26043 

ne, w rejonach górskich wieczorem 
wzrost zachmurzenia z możliwoś­
cią przelotnego deszczu. Tempera­
tura w dzień od 26 do 30 st, a no­
cą od 10 do 14 st. W Tatrach od 
15 st. dniem do 9 nocą. Wiatr sła­
by, zmienny przechodzący w pół­
nocny, w Tatrach słaby i umiar­
kowany, przejściowo dość silny 
północno-zachodni i północny.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: miejscami przelotny 
deszcz, nieco chłodniej.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska w 
Balicach z 31 bm. godz. 15: 746,0 
mm, tj. 994,6 hPa, wahania ciśnie­
nia. (k)

KASĘ pancerną wiedeńską (do re­
montu) — sprzedam. — Teł. 37-06-78, 
wieczorem. g-26103

AGREGAT prądotwórczy 16 kW, 
4 kW — sprzedam. Tel. 11-63-83, 

g-26049

FIATA 136 diesel 1982 rok — sprze­
dam. Tel.37-06-93, (8—11, 16—19).

g-26048

POSZUKUJĘ lokalu Sklepowego w 
Śródmieściu. — Oferty 26044 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD Ził wywrotka — sprze­
dam. Teł. 37-18-92. g-2603®

MODELARZA odzieżowego 1 szwacz­
kę — zatrudnię. Tel. 21-81-39.

g-2®154

KUPIĘ ■ Poloneza, Fiata, Ładę. Teł.
66-73-86. g-2612I

ATRAKCYJNE, 35 ms — sprzedam.
Topolowa 6/11. g-25778 /prz

PANIĄ (samotną) do opieki nad nie­
pełnosprawną, w zamian mieszkanis 
i wyżywienie. Tel. 37-99-00. g-25962

DRUT zbrojeniowy, grubośó 10 1 6 mm 
— sprzedam. Tel. 43-02-53 (od 16—20).

g-25048

KASY pancerne, sejfy, zamki — wy­
rób, sprzedaż. Zabierzów, ul. Kra­
kowska 149a, tel. 11-43-55, wewn. 144. 

g-25677

VIDEOFILMOWANIE, Tel. 33-29-92 
(7—10). g-25521

PRZYJMĘ do pracowni kuśnierskiej 
pełnoletnią uczennicę oraz pracow­
nika. Tel. 78-26-15. g-25485

SILNIK Poloneza (nowy) — sprze® 
dam. Tel. 43-75-60. g-2544®
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Pinie pułkowniku, wprawdzie 
w dalszym toku wywiadu 
jakiego zgodził się nam 

Pan udzielić, zastosujemy chro­
nologiczny porządek wydarzeń, 
to jednak prosiłbym abyśmy, 
choćby ze względu na przypada­
jącą dzisiaj rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego. wła­
śnie od tych dramatycznych chwil 
rozpoczęli Tadeusz Zenczykowski 
w swojej świetnej książce „Sa­
motny bój Warszawy” pisze: 
„...odprawy (Komendy Głównej 
AK — dop PO.) odbywały się 
dwł razy dziennie. Na południo­
wej odprawie w dn. 31 lipca ok 
godz. 17 zjawi) się nieoczekiwa­
nie komendant Okręgu Warszaw­

9
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skiego „Monter* s alarmowym 
meldunkiem, że czołgi sowieckie 
przełamały przyczółek niemiecki 
i pojawiły się na przedmieściach 
Pragi. Generał „Bór” i uczestni­
cy odprawy uznali, że nadszedł 
już właściwy moment do rozpo­
częcia walki o Warszawę. Dowód­
ca AK Wysłał natychmiast adiu­
tanta. by poprosił Delegata Rzą­
du o zjawienie się dla podjęcia 
ważnej decyzji. Przybyłemu 
wkrótce wicepremierowi Jankow­
skiemu generał „Bór” przedsta­
wił sytuację i swój zamiar ude­
rzenia na Niemców. Po zadaniu 
kilku pytań oficerom sztabu AK 
delegat zwrócił się do dowódcy 
AK ze słowami: „Dobrze — niech 
Pan zaczyna”. W tym historycz­
nym momencie gen. „Bór” wy­
dał „Monterowi” krótki rozkaz: 
„Jutfo o piątej po południu roz- 
pocznie Pan działania”. Czy rze­
czywiście w tym momencie de­
cydowały się losy Warszawy?

— Z historycznego punktu wi­
dzenia — tak. Ale decyzja pow­
zięta przez „Bora” była oczywi­
ście wynikiem miesięcy, a nawet 
lat przygotowań i decyzji na naj­
wyższych szczeblach. Z punktu 
widzenia wojskowego decydującą 
chwilą była jednak odprawa Ko­
mendy Głównej AK, która odby-

Ppłk dypl. Bohdan Zieliński — ostatni żyjący oficer sztabu KG Armii Krajowej

Wspomina „Tytus"C2]
ła się dzień wcześnie/, 30 lipca. 
Tu mała dygresja Kilka razy 
widziałem się w Londynie z płk 
dypl. Kazimierzem Irankiem-Os- 
meckim, ówczesnym szefem II 
Oddziału KG AK. Większość prac 
historycznych podaje, że 30 lip- 
Ca 1944 r. na naradzie u „Bora” 
Iranek wygłosił referat przedsta­
wiający sytuację Niemców w o- 
kolicach Warszawy, Pytałem go 
o to, ale okazało się. że już szcze­
gółów odprawy nie. pamięta. Pro­
blem bowiem w tym. że to ja 
przygotowałem i wygłosiłem ów 
referat Właściwie szantażem 
zmusiłem Iranka aby umożliwił 
mi przedstawienie sumarycznego 
opracowania Biura Studiów Woj­
skowych bezpośrednio ..Borowi”. 
Referowałem ustnie, że Niemcy 
otrząsnęli się już z paniki i przy­
gotowują do obrony. Ściągnęli 
trzy dywizje, których przedtem 
w okolicach Warszawy nie było. 
Wróciła administracja, policja i 
gestapo. W końcu ,Bór" zapytał 
mnie, czy iestem przeciw pow­
staniu. Odpowiedziałem, że to nie 
jest moje subiektywne zdanie 
lecz opracowanie sztabowe przy­
gotowane przez moje biuro. Zre­
sztą historycy , wojskowości wie­
lokrotnie później podkreślali, że 
była to wzorotoa praca sztabo­
wa. A to, że referat nie zaważył 
na ostatecznie podjętej decyzji, 
to już zupełnie inna sprawa.

— Czy nikt nie odwodził ge­
nerała „Bora” od wydania roz­
kazu o rozpoczęciu powstania?

—- Nie nikt I muszę pokreślić, 
że ja również nie. Po prostu na 
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chłodno informowałem o sytua­
cji wojskowej.

— Ale stawiał Pan problem 
małej realności militarnego po­
wodzenia zrywu?

— Tak, gdyż bałem się, że 
„Bór” nie był do końca o wszy­
stkim informowany. Proszę pa­
miętać jak skomplikowana byłą 
sytuacja polityczna. ’ Sosnkowski 
na przykład operował ogólnika­
mi i niedomówieniami.

— Czy wiedzieliście, że pre­
mier Mikołajczyk był już w Mo­
skwie?

— Tak, byliśmy w ciągłej łą­
czności radiowej z Londynem.

twierdzi, że nie zdą- 
do „Bora” z ustnymi 
Mikołajczyka i Sosn-

—• Jan Nowik-Jeziorański w 
swych wspomnieniach „Kurier z 
Warszawy” 
żył dotrzeć 
zaleceniami 
kowskiego.

— Czytam właśnie tę książkę 
i bardzo się denerwuję. Odno­
szę wrażenie, że Jeziorański na­
gina swoje ówczesne poglądy i 
otrzymane zlecenia do wiedzy, 
którą uzupełnił dużo później.

Ale zgodzi się Pan z tym, 
że KG AK wiedziała, iż 
powstanie nie przyniesie 

prawdopodobnie żadnych korzyści 
politycznych. Mogła to być wal­
ka o wyzwolenie stolicy, ale ca­

ły plan wynikający z realizowa­
nia „Burzy” nie miii już szans 
powodzenia.

— Powtarzam, są to moim zda­
niem, domniemania osobiste Je­
ziorańskiego Historyk nie ma 
podstaw do stawiania takich tez, 
mimo znajomości realiów i tra­
gedii AK w Wilnie, Lwowie, Lu­
blinie i Białymstoku.

— Czy można było nie oceniać 
pesymistycznie szans i politycz­
nych celów Powstania Warszaw­
skiego?

— Zarówno z Wilnem, jak i ze 
Lwowem byliśmy w łączności ra­
diowej. W trakcie walk o zaję­
cie tych miast i przez kilkadzie­
siąt następujących potem godzin 
porozumiewaliśmy się już otwar­
cie, bez szyfrów. Wiedzieliśmy 
więc co się stało z naszymi żoł­
nierzami, którzy wyzwolili te 
miasta. Podobnie było gdy 27 Dy­
wizja Wołyńska AK była roz­
brajana przez Sowietów na Po­
dlasiu. Ale mimo to liczyliśpiy 
że gdy dojdzie do walk o War­
szawę Rosjanie nie zatrzymają 
frontu, pomogą.

Przypomnę cytat z audy­
cji nadawanej przez radio 
„Kościuszko” 30 lipca: 

„Warszawa drży w posadach od 
ryku dział. Wojska sowieckie na­
cierają gwałtownie i zbliżają się 
już do Pragi. Nadchodzą, aby 
przynieść nam wolność... Ludu 
Warszawy! Do broni! Niech lud­
ność cała stanie murem wokół 
Krajowej Rady Narodowej, wokół 
Warszawskiej Armii Podziem­
nej. Uderzcie na Niemców... Po­
móżcie Czerwonej Armii w prze­
prawie przez Wisłę...”

— Pamiętam jak 2 sierpnia — 
Komenda Główna mieściła się 
w Fabryce Kamlera przy Dziel­
nej 72 — Pełczyński wziął mnie 
na dach fabryki i kazał obliczać 
odległość Sowietów w oparciu o 
kanonadę artylerii. A trwały już 
ciężkie walki na pobliskim cmen­
tarzu ewangelickim. Wiedzieliś­
my, że na Woli nie utrzymamy 
się długo. Pełczyński głęboko 
wierzył, że Rosjanie wejdą do 
Warszawy. I to w najbliższych 
dniach, przecież powstanie było 
teoretycznie przewidywane na 
trzy dni, a zapasy żywności i a- 
municji nie dawały właściwie 

szans na prowadzenie walk dłu­
żej niż przez tydzień. W tym 
momencie nie prowadziło się już 
kalkulacji politycznych. Intere­
sowała nas przede wszystkim 
sytuacja militarna na wschod­
nich przepolach stolicy i okrążo­
nego walczącego miasta.

— Z literatury wiemy, że sta­
rannie opracowany był scena­
riusz zachowania się władz woj­
skowych i cywilnych w chwili 
wejścia Rosjan do Warszawy. 
Był nawet rozkaz „Bora” aby 
wkraczającym przedstawicielom 
Armii Czerwonej składać oświad­
czenie następującej treści: „Na 
rozkaz Rządu Rzeczypospolitej

Polskiej zgłaszam się jako • do­
wódca wojskowy z propozycją . u- 
zgodnienia z wkraczającymi na 
teren Rzeczypospolitej. Polskiej 

siłami zbrojnymi Sowietów współ- 
działania w operacjach wojen­
nych przeciw wspólnemu wrogo­
wi”. W wypadku Warszawy by­
ły też przewidziane różne wa­
rianty rozwoju sytuacji i reakcji 
na nie' dowództwa AK i delega­
ta Rządu.

— Oczywiście, sam opracowy­
wałem na kalkach plan rozmie­
szczenia poszczególnych jedno­
stek. Zdarzyła się wtedy nie wy- . 
jaśniona do dzisiaj historia z so­
wieckim oficerem Kaługinem. 
Twierdził, że jest z Armii Ro­
kossowskiego. Zgłosił się do 

„Montera” 3 propozycją poczy­
nienia dpowiednich uzgodnień. 
Prowadziłem z nim rozmowy-. 
Zrobił na mnie bardzo przyjem­
ne wrażenie ale podejrzewałem, 
że może to być „lipa”. Mimo to 

' prezentowałem mu wspólnie z
Tarasiewiczem i Jachimkiem z 
mojego Biura plany rozlokowa­
nia naszych jednostek. I nasze 
militarne możliwości. Następnie 
Kaługin został przerzucony na 
Pragę w asyście łączniczki i ofi­
cera łącznikowego. Dalszy ciąg 
tej historii jest tajemniczy. Pra­
wdopodobnie — tak to wyjaśnili 
później Sowieci — Kaługin był 
nie od Rokossowskiego lecz od 
Własowa 1 . próbował ratować 
własną skórę, zrehabilitować się 
za wstąpienie do kolaborującej 
z Niemcami armii. Podobno go 
rozstrzelano.

Nazwisko to pojawia się 
też w protokołach rozmów 
na Kremlu między Miko­

łajczykiem i Stalinem. Ale mar­
ginalnie, przede wszystkim Mi- 

starał 
pomoc

koła,jeżyk 
Stalinie j 
Warszawy.

się 
dla

wymóc na 
walczącej

.jaka ona była naprawdę, 
wszyscy pamiętamy. Zrzucono z 
„kukuruźników” < parę worków 
amunicji i sucharów. Amunicja 
ta po upadku z kilkudziesięciu 
metrów (worki zrzucano bez spa­
dochronów) w 80 proc, była zni­
szczona. A późniejsze starania u 
Stalina nie tylko Polaków ale 
także Brytyjczyków i Ameryka­
nów są powszechnie znane — 
głównie z powodu nieprzejedna­
nej postawy Kremla.

Rozmawiał;
PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

(Ciąg dalszy jutro)

1 roku 1987 japońskie towarzystwo ubezpieczenio- 
1 / v / we na Publicznej aukcji dzieł sztuki zorganizowa­
li nej przez jeden z największych domów aukcyj- 
W < nych, londyński Sotheby, kupiło obraz Yincenta 

van Gogha za 46 min dolarów. Był to absolutny 
rekord cenowy w tej dziedzinie. Licytacji dokonano telefo­
nicznie. Przez kilka dni artyści, marszandzi i publiczność w 
napięciu czekali na kolejną wiadomość —- kto jest nabywcą 
„Słoneczników”?

Przeciętny artysta, właściciel 
galerii, kolekcjoner w Polsce za­
chodzi w głowę zadając sobie 
pytanie, co też mogło skłonić o- 
szczędnych Japończyków do za­
płacenia tak horrendalnej ceny 
za niewielkie, szare płótno po­
kryte farbami. Odpowiedź jest 
dość prosta — przede wszystkim 
reklama. Na drugi dzień po u- 
jawnieniu nabywcy cała świato­
wa prasa pisała o tym wyda­
rzeniu, jednocześnie szkicując na 
prędce historię .działalności To­
warzystwa i przypatrując się ’- 
ważnie jego zaletom. Gdyby wła­
ściciele firmy chcieli wykupić 
tyle samo miejsca na reklamę w 
gazetach, które pisały o trans­
akcji z całą pewnością zapłacili­
by tę samą kwotę, albo nawet 
nieco wiecej. Znaleźli więc do­
bry sposób jednocześnie zapew­
niając sobie potrzebną reklamę 
i stajać się nabywcami nie lada 
kapitału w postaci dzieła sztuki. 
W dwa lata później cenowy re­
kord został Dobity: najpierw I- 
rysy” van Gogha sprzedano za 
56 min dolarów, a później por­
tret pędzla tegoż artysty przed 
stawiający przyjaciela impresjo­
nistów. doktora Gachet poszedł 
za 80 min. Taka sytuacja była 
do orzewidzenia, amerykański 
malarz Andv Worhol powiedział 
kiedyś: „Powiedzmy, że zamie­
rzacie kunif obra? ?a tys. 
dolarów. Moim zdaniem leniej 
zwinąć te nieniadze w nlik ’■ za­
wiesić na ścianie”- Tak oto do- 
cb-d’imv Ho nroblomu runko 
sztuki problemu, z którym ’ my 
będziemy musieli się kiedyś po­
ważnie zmierzyć- Na razie owo 
pojęcie jest mgliste —- jedni, wi­
dzą w nim możliwość szybkiego 
i liczącego się zarobku inni nie­
bezpieczeństwo. Nd szczęście 
sztuka > twórcy wymykają, się 
często prostym określeniom i na­

zbyt jednoznacznym przewidy­
waniom. Historia poucza nas że 
wielu artystów którzy zdobyli 
ookaźne fortuny nie dało się 
zwariować utrzymując nadal 
swą sztukę na najwyższym po-

Andrzej Warzecha

Sztuka na Wall Street
ziomie. ale więcej było tych, 
których pieniądze zniszczyły kie­
rując ich uwagę ku sprawom ba­
nalnym, ale pociągającym.

GIEŁDA
Zachodni znawcy sztuki i zwią­

zanych z jej sprzedażą proble­
mów zauważają, że w sztuce za­
czynają obowiązywać prawa z 
Wall Street, a więc . spekulacje, 
notowania, szybkie decyzje ty­
czące się tego, czego należy się 
pozbyć, a w co powinno się na­
tychmiast inwestować. Dlatego 
m. in. dowiadujemy się od cza­
su do czasu, że całe pokaźne ko­
lekcje zostały wystawione na 
sprzedaż, a za pieniądze pocho­
dzące z transakcji ich właścicie­
le zakupili np. kilkanaście płó­
cien do tej pory mało znanego 
artysty. Po jakimś czasie oka­
zuje się, że mieli rację podwa­
jając nie tylko swój majątek, ale 
i liczbę dzieł sztuki w kolekcji 
którą na powrót odkupili. Dzieła 
sztuki, którymi się bez żadnej 
żenady spekuluje, jak wartościo­
wymi papierami, często poza mo­
mentem sprzedaży na aukcji nie 
oglądają światła dziennego zam­
knięte w pancernych kasach, czy 

specjalnych sejfach. Znamienne 
jest także, że ludzie bez żadne­
go przygotowania estetycznego, 
albo nawet pozbawieni malar­
skiego „słuchu”, którzy wcześniej 
robili dochodowe interesy w in­
nych branżach biorą się za han­
del i spekulacje dziełami sztu­
ki, i co najdziwniejsze, i w tej 
dziedzinie odnoszą finanso ze suk­
cesy. Giełda nie może jednakże 
prosperować bez swych agend, 
bez notowań, bez informacji, bez 
maklerów. Na zachodnim rynku 
sztuki już dziś zaczyna się okre­
ślać speców od handlu i speku­
lacji określeniami wprost prze­

niesionymi ■ z giełdy papierów 
wartościowych.

Agendami rynku sztuki, jego 
ogromnej i dochodowej giełdy są 
poszczególne domy aukcyjne. 
Dwa największe to angielski So­
theby i francuski Christien. Ma­
ją one swoje przedstawicielstwa 
prawie w każdym zakątku świa­
ta. Handlują wszystkim co choć 
w pewnym stopniu nosi znamiona 
artystycznej roboty lub ze sztu­
ką jest związane. Znana jest dość 
powszechnie jedna z aukcji lon­
dyńskiego domu, na której wy­
stawiono na sprzedaż nocniki 
słynnych historycznych postaci. 
Rzecz jasna, te nocne naczynia 
wykonane były przez znakomite 
firmy, zdobione i emaliowane w 
sposób artystyczny właśnie. Prócz 
potentatów na rynku sztuki dzia­
ła rozliczna sieć pomniejszych 
domów i przede wszystkim gale- 
lerii sztuki, którymi kierują do­
świadczeni marszandzi. Na swych 
usługach mają oni całą rzeszę 
specjalistów napędzających ko­
niunkturę na dzieła poszczegól­
nych artystów. W latach sześć­
dziesiątych sprawy zaszły tak 
daleko, że na skutek protestów 
hippisów oraz sporej rzeszy mło­

dych artystów na jednym z naj­
bardziej liczących się przeglądów 
sztuki współczesnej „Weneckim 
Biennale” zaprzestano przyzna­
wania nagród kierując się su­
gestią, że wielu członków jury 
jest właśnie na usługach wpły­
wowych marszandów. W prote­
ście tym brał udział wspomnia­
ny już Andy Warhol, który sąm był 
jednym ze zdobywców Grand 
Prix tej imprezy. Miernikiem 
wartości artystycznej danego ar­
tysty jest więc opinia recenzen­
tów, znawców sztuki oraz kolej­
ne ceny uzyskiwane za jego pra­
ce na poszczególnych aukcjach. 
Np. we Francji jeszcze dwa la-.

ta temu przeciętna cena obrazu 
wynosiła około 20 tys. franków, 
dziś podniosła się do 100 tys. 
Wszystko to, co sprzedaje się po­
wyżej tej średniej jest już z u- 
wagą śledzone przez ludzi han­
dlujących i spekulujących w 
dziedzinie sztuki.

Tak więc jedną z ważniejszych 
powinności galerii, marszandów 
i domów aukcyjnych jest szero­
kie rozpowszechnianie katalogów 
aukcyjnych', i umiejętne, odpo­
wiednio rozmieszczone w czasie 
organizowanie tych ostatnich. To 
samo dotyczy samych twórców, 
gdy przekroczą oni już ową śre­
dnią za obraz, muszą zabiegać o 
udział w aukcjach i przychylność 
marszandów oraz prasy i telewi­
zji. Te ostatnie mają na rynku 
sztuki wielkie znaczenie, gdyż 
błyskawicznie i bardzo szeroko 
upowszechniają informacje na 
ten temat. Ich milczenie pozwo­
liło na bankructwo niejednej ga­
lerii. i zepchnęło w zapomnienie 
wielu artystów. Ważną sprawą 
jest także reklama. Nasze poję­
cie o jej formach i działaniu jest 
bardzo blade. Nie wystarczy bo­
wiem wywiesić namalowanego 
na płótnie zawiadomienia o od­
bywającej się imprezie, nie wy­

starczy oblepić miasto nawet 
bardzo dobrymi plakatami, trze­
ba przede wszystkim, aby poten­
cjalny klient uwierzył, że idzie 
na aukcję niecodzienną, gdzie 
może kupić dzieła sztuki, które 
pozwolą zwielokrotnić za jakiś 
czas jego majątek. Taka rekla­
ma wymaga pracy specjalisty, 
który musi z kolei dysponować 
nawet najdrobniejszymi infor­
macjami na temat reklamowa­
nych przedmiotów sztuki. Z nich 
dopiero konstruuje on spójny 
wątek stanowiący pożywkę dla 
prasy, telewizji i opinii ludzi zaj­
mujących się handlem sztuką,, 
czy tylko zwykłym pośrednie- 

twem w interesach z tą dziedzi­
ną związanych.

SPECJALIŚCI
Beż wspomnianych wyżej pro­

fesjonalistów nie ma mowy o 
prawidłowym działaniu rynku 
sztuki, o zyskach, i niecodzien­
nych karierach poszczególnych 
twórców. Rzecz jasna podstawo­
wym warunkiem jest przede 
wszystkim kapitał własny lub za­
inwestowany z ryzykiem na chwi­
lę, a zdobyty od sponsorów lub 
ludzi, którzy chcą zarobić tta 
tym. iż kapitał ten posiadają. 
Od tych finansowych działań jest 
znowu inny specjalista itd. Spe­
ce od handlu sztuką wywodzą 
się z różnych profesji. Są wśród 
nich finansiści, historycy sztuki, 
prasowi recenzenci, dziennikarze, 
profesorowie uniwersytetów Na 
Zachodzie właśnie w chwili o- 
becnej, gdy ceny na dzieła sztu­
ki dochodzą do niewyobrażalnych 
sum, obserwuje się zjawisko któ­
re niepokoi wielu ludzi zajmują­
cych się problemami sztuki ale 
od handlu stroniących. Przede 
wszystkim wysoko kwalifikowa­
nych pracowników muzeów gro­
madzących dzieła sztuki dawnej 
i współczesnej. Nie dość bowiem, 

że. placówki te zostały zepchnię­
te przez domy aukcyjne i gale­
rie do roli „kopciuszków”, bo 
rzadko posiadają odpowiednie za­
bezpieczenie finansowe pozwala­
jące im przebijać bogate firmy, 
czy kolekcjonerów, to jeszcze ob­
serwują one duży odsetek pra­
cowników o najwyższych kwali­
fikacjach, którzy przechodzą do 
pracy związanej z handlem.wła­
śnie, bo ona gwarantuje im dużo 
większe dochody. Co jakiś czas 
w środowisku muzealników go­
tuje się, bo oto prasa donosi, że 
do tej pory bezstronny i nieu­
gięty krytyk podjął pracę w re­
nomowanej galerii, gdzie po­
trzeba jego wiedzy, a nie bez­
stronności. Marszandzi i ludzie 
spekulujący na sztuce zdają so­
bie bowiem dobrze sprawę z te­
go. że za odpowiednio wysoką 
opłatą wiedza ta będzie procen­
tować na ich korzyść. Tylko nie­
liczni artyści sami próbują pó- " 
ruszać się po rynku sztuki Sa­
mi się reklamują, nierzadko po­
przez towarzyskie skandale, two­
rzenie własnej mitologii i legen- , 
dy. Ale i tych śmiałków specja­
liści potrafią albo odłowić i wy-. 
'"'tzystać w interesie własnej 
^■my, albo co gprsze, kiedy to 
się nie udaje,- unicestwić artysty­
cznie i pozbyć się konkurencji.

Piszę o tym wszystkim dlate­
go, bo obserwuję działalność na­
szych rodzimych galerii, która w 
większości, jak na razie, nie ma 
nic wspólnego z rynkiem sztuki. 
Tymczasem, gdy skutecznie obu­
mierają już dawne formy i me­
tody wspomagania lub upo­
wszechniania sztuki, musi na ich 
miejsce pojawić się coś innego. 
Tym czymś jest właśnie rynek 
sztuki, ale obowiązujących na 
jego terenie zasad, form działa­
nia trzeba się uczyć. Proszę " po­
kazać mi galerię komercyjną w 
Krakowie, która potencjalnemu 
klientowi może wręczyć własny 
katalog zawierający ceny kiedyś 
wystawianych obrazów oraz in­
formacją o tym, kiedy i za ile 
sorzedano dzieło danego autora. 
Bez takiej informacji można je­
dynie robić małe interesiki, któ­
re owszem źvć nozwola. ale roz­
winąć działalność już nie, inwe­
stować tym bardziej, a o to 
przecież idzie w wypadku praw­
dziwego rynku sztuki.
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0 broni palnej i aferze alkoholowej
(Dokończenie ze str. 1) 

widzianych w ustawie o Urzędzie 
Ochrony Państwa. Szczegółowo 
określono także zasady i sposób 
postępowania UOP przy żądaniu 
niezbędnej pomocy od instytucji 
państwowych i zwracaniu się o 
taką pomoc do jednostek gospo-- 
darczych, organizacji społecznych 
i obywateli. M. in. przyjęto jako 
zasadę, że wystąpienie o taką 
pomoc ma następować na piśmie, 
a na udostępnione w ramach tej 
pomocy rzeczy muszą być wy­
dawane pokwitowania. Dotych­
czas kwestie te uie były tak 
ściśle regulowane.

♦ Rada Ministrów przyjęła 
treść listu w sprawie realizacji 
polityki gospodarczej, jaki zosta­
nie skierowany do władz Między­

narodowego Funduszu Walutowe­
go. Zgodnie z obowiązującą pro­
cedurą współpracy z MFW, w 
dokumencie tym informuje się o 
dotychczasowej realizacji progra­
mu uzdrowienia gospodarki, wy­
nikających stąd wnioskach i dal­
szych zamierzeniach rządu.

♦ Rada Ministrów omówiła 
również kilka spraw bieżących. 
W sprawie importu znacznej ilo­
ści alkoholu jaki miał miejsce 
w roku ubiegłym i w pierwszych 
miesiącach roku bieżącego. Rada 
Ministrów zobowiązała odpowie­
dzialne resorty do wnikliwej a- 
nalizy tego procederu. Ze szcze­
gólną uwagą zostaną zbadane 
przyczyny i straty jakie poniósł 
budżet państwa.

♦ Rada Ministrów omówiła 
również sytuację komunikacji 
miejskiej. Podkreślono, że pro­
blem ten znajduje się w gestii 
samorządów i one winny określić 
sposób jego rozwiązania. Uzna­
no, że część przekazanych osta­
tnio dotacji dla samorządów win­
na być wykorzystana na po­
trzeby komunikacji miejskiej. 
Dotyczy to w szczególności, 12 
wielkich aglomeracji.

Władze SDP u premiera
WARSZAWA (PAP). Premier 

Tadeusz Mazowiecki spotkał się 
z władzami SDP, z prezesem 
Maciejem Iłowieckim na czele. 
Mówiono o warunkach i zasa­
dach funkcjonowania środków 
masowego przekazu w nowej sy­
tuacji politycznej, ekonomicznej 
i prawnej. Przedstawiono proble­
my związane z likwidacją kon­
cernu RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”, z powstawaniem- nowych 
form własności prasy, i z wkra­
czaniem na ten teren obcego ka­
pitału.

Z myślą o wspólnym europejskim rynku

Amerykanie uczą się języków...

SPORT a SPORT S SPORT S SPORT @ SPORT

Na trzech stadionach.

Woda - bogactwo marnotrawione
(Dokończenie 

skutecznie, że n-p. 
.znajdą się tu , 
tracą płodność, a równie przy­
padkowa kąpiel ludzi wywołu­
je poważne schorzenia skóry. 
Według europejskich szacun­
ków Żabnica należy do naj­
bardziej zanieczyszczonych rzek 
na naszym kontynencie.

Jednocześnie w Tamowskiem 
znane są źródła,’ z których try­
ska bogata w związki mineral­
ne woda. To pod Tarnowem ma 
dobową wydajność, która poz­
woliłaby na napełnienie ok. 280 
.tysięcy butelek. Nadal jednak 
nie jest ono wykorzystywane 
do celów konsumpcyjnych, (zyg) 

*

ze str. 2) 
kaczki, które 
przypadkowo

W województwie nowosądec­
kim niektóre odcinki na 3 rze­
kach zaklasyfikowane są do 
pierwszej klasy czystości. Resz­
ta klasyfikowana jest czasowo 
do drugiej klasy, a większość do 
trzeciej. Na podstawie prowa­
dzonych badań sanepid ustalił, 
tź;ledwie w kilku miejscach na 
głównych rzekach województwa 
można urządzać kąpieliska. Na 
Jeziorfe Rożnowskim 
można w 5 głównie 
nych przez turystów

Sanepid w zasadzie 
ga przed szukaniem 
Popradzie i Dunajcu, 
badanych wód, w 21 głównych 
wręcz zabrania kąpieli, (saw)

kąpać się 
uczęszcza- 
miejscach. 
przestrze

ochłody w 
a spośród

„Pałac pod Banami" w oiiil

HENRY URBAŃSKI jest pro­
fesorem w katedrze jeżyków ob­
cych i dyrektorem eksperymen­
talnych metod nauczania na No­
wojorskim Uniwersytecie. Uro­
dził się w Polsce, wyjechał z 
kraju przed 32 laty. W ostatnich 
dwóch tygodniach przebywał w 
Zakopanem i Nowym Sączu, u- 
czył młodzież języka w ramach 
szkół letnich języka ‘ angielskie­
go, którym patronuje UNESCO. 
Ze Stanów Zjednoczonych przy­
jechała do Polski na obozy ję­
zykowe 10-osobowa grupa pra­
cowników tego największego za 
Oceanem Uniwersytetu. Pobyt 
ich sponsorują: Amerykańska 
Federacja Nauczycieli. Związek 
Zawodowy Nauczycieli w stanie 
Nowy Jork oraz burmistrz tego 
miasta. Henry Urbański powie­
dział nam, iż na spotkaniu z na­
szym wiceministrem edukacji 
Wiktorem Kulerskim w Bosto­
nie dowiedział się o zamyśle u- 
tworzenia w Polsce ok. 30 colle- 
geów. Nowojorski uniwersytet

ma nadzieję jeden z nich wziąć 
pod swoją opiekę. Wyposażyłby 
go w pomoce naukowe, przysłał 
profesorów.

Reporter „Dziennika 
gościa, czy Amerykanie chca 
uczyć obcych języków...

— Jedni tak. inni nie. ale 
nie uważaja. jak kiedyś, że 
świat musi się uczyć ich języka. 
Są też leniwi, ale zdaia sobie z 
tego sprawę, że jeśli chca kon­
kurować na światowych ryn­
kach. sprzedawać swoje towary, 
to musza znać języki swoich 
kontrahentów. Kiedyś zapytano 
bogatego Japończyka: jaki iest. 
jego zdaniem, najważniejszy ie- 
zyk na świecie. Odpowiedział, że 
kupca, z którym robi interesy... 
Kursy eksperymentalnej nauki 
języków. którymi kieruję, nasta­
wione są na biznesmenów. Ame­
rykanie uczą się japońskiego, ale 
i europejskich języków przygo­
towując sie już do wspólnego 
rynku europejskiego. (saw)

Nadzwyczajna komisja wnioskuje:

zapytał 
sie

ni ż 
to

„Europa ’90“ z udziałem 
dwóch zagranicznych drużyn

W dniach 22—24 bm. rozegrany zostanie tradycyjny międzynaro­
dowy turniej piłkarski juniorów pod nazwą „EUROPA—90”. Kra­
kowski OZPN przygotowuje się do tej imprezy bardzo starannie. 
Już zabezpieczono stadiony, na których drużyny rozgrywać będą spo­
tkania oraz zarezerwowano kwatery. Otrzymano też potwierdzenie 
z PZPN, że przyśle na turniej silną drużynę występującą jako Kadra 
II.

Obok kadrowiczów i reprezentacji Krakowa wystąpią w impre­
zie dwa zespoły zagraniczne: reprezentacja Lwowa oraz reprezen­
tacja Zagrzebia. Onegdaj na posiedzeniu Komitetu Organizacyjnego 
rozlosowano terminarz poszczególnych gier, jako że w turnieju 
każda drużyna grać będzie z każdą.

I tak w pierwszym dniu turnieju 22. bm., na stadionie Juvenii 
spotkają się: Kraków —■ Lwów (godz 15.30), a następnie Kadra II 
PZPN — Zagrzeb (godz. 17).

23. bm. stadion Zwierzynieckiego: Kraków — Kadra II 
(godz. 15.30) oraz Lwów — Zagrzeb (godz. 17);

24 bm. stadion Cracovii: Lwów — Kidra II PZPN (godz. 
Zagrzeb — Kraków (godz. 17).

Jak nas informuje mgr Aleksander Hradecki wszystkie
rozgrywane będą 2x40 min. z zachowaniem przepisów międzyna­
rodowych. A wstęp na turniej dla młodzieży. — bezpłatny. (F)

PZPN

15.30);

mecze

(Dokończenie ze str. 1) 
trzecie piętro, na salę Drewnia­
ną. Spłonęła też sala koncerto­
wa. szachowa i pracownia ma­
larska na drugim piętrze.

Ogień opanowano dopiero po 
trzech godzinach,-a kiedy rozma­
wialiśmy o godz. 22 z oficerem 
dyżurnym strażacy nadal doga­
szali ogniska ognia i akcja ta 
na pewno będzie trwała do ra­
na. Trudno dziś ustalić przyczynę 
pożaru (źródło ognia było jed­
nak przypuszczalnie w bibliote­
ce) i rozmiar strat które ha pew­
no będą olbrzymie. Powołana zo­
stała już specjalna komisja.

Smutne to. że ten wspaniały 
pałac, powstały z połączenia 
trzech kamienic, (właścicielem 
jednej z nich był w 1587 r. Just 
Decjusz), - późniejszą siedziba Ra­
dziwiłłów, Wielopolskich, Wodzi- 
ckich, a od 1822 r. Potockich — 
od 1946 największa w Krakowie 
placówka kulturalna — padł

ofiarą żywiołu. Zniszczenia są 
bowiem bardzo poważne.

Niestety, będąc wśród gapiów, 
których setki obserwowało akcję 
gaśniczą, słyszało się wiele iro­
nicznych i krytycznych uwag na 
temat organizacji i sprawności 
strażaków. Po pierwsze, że bra­
kowało wody, mimo istnienia 
specjalnego podziemnego zbior­
nika przy Wieży Ratuszowej i 
hydrantów ulicznych gdzie za­
miast ciśnienia czterech atmosfer 
było ich zaledwie .1,5 czy dwie. 
Woda dowożona w cysternach 
wystarczała na 3 do 5 minut, Nie­
szczelne łączenia węży, tryskają­
ca woda na jezdnię zamiast na 
źródło ognia, brak sprawnej łącz­
ności radiowej pomiędzy straża­
kami przy ogłuszającej pracy 
pomp i wreszcie słaba kondycją 
ludzi wolno poruszających się po 
drabinach — to uwagi z któ­
rych winny wyciągnąć na przy­
szłość wnioski zarówno dowódz- 

, two Straży jak i gospodarze mia­
sta. (Jak)

Umorzenia do zbadania!
(Dokończenie ze str. I) 

tamtego dnia używane przez 
wielu funkcjonariuszy, to rakie­
tnice — jedynie przez kilku. Ist­
nieje też podejrzenie, że podej­
mowano próby utrudniające 
śledztwo.

W kilku przypadkach nie do­
szukano się związku pomiędzy 
niewyjaśnionymi do końca oko­
licznościami śmierci 
osób, a działalnością 
riuszy resortu spraw 
nych.

Komisja , wyraziła 
swemu przewodniczącemu 
Janowi Rokicie (OKP), który za­
powiedział wystąpienie do sądu z 
zarzutem zniesławienia przeciw­
ko Antoniemu Macierewiczowi, 
działaczowi ZCHN, zarzucające­
mu komisji świadomą opieszałość. 
W tej sprawie pos. Rokita zwró­
cił się też do marszałka Sejmu 
o obronę dobrego imienia korni-

różnych 
funkcjona-. 
wewnętrz­

poparcie 
pos.

Rada (gminy) na nudę w uzdrowisku

sji. Zdaniem pos. Tadeusza Ko­
walczyka (OKP) jest to zarzut 
bezpodstawny, bowiem praca ko­
misji jest bardzo trudna, a Sejm 
nie zwolnił jej członków z ich 
obowiązków poselskich w macie­
rzystych komisjach. Zarzut, że 
komisja zaciera i zamazuje ślad 
zbrodni b. służby bezpieczeństwa 
pos. Rokita uznał za kryminal­
ny i trzeba, mu — jak powie­
dział — przeciwstawić środki 
prawne.

Ną marginesie tej sprawy 
.przewodniczący komisji nadzwy­

czajnej zwrócił jednak uwagę, 
iż więcej niż połowa członków 
komisji na dobrą sprawę nie 
włączyła się praktycznie w jej 
prace. Nasza powolność działania, 
pomijając nawet wszystkie obie­
ktywne przyczyny, może być od­
bierana przez społeczeństwo ne­
gatywnie — podkreślił J. Roki­
ta. We wtorkowym posiedzeniu 
komisji, liczącej ponad 20 osób, 
nie uczestniczyła nawet jej po­
łowa...

Sandecja
Od 22 do 28 lipca rozgrywany 

był w Bonn turniej piłkarski ju­
niorów o puchar stolicy. Starto­
wało 70 drużyn z 10 krajów E- 
uropy i Ameryki. Wśród nich 
młodzi piłkarze „Sandecji”. Sąde­
czanie w grupie zawodników do 
lat 16 zremisowali tylko jeden 
mecz, z Hiszpanią. W pozostałych 
nie dali szans rywalom. Istne baty 
sprawili młodym Kanadyjczykom, 
z którymi wygrali 11:0. Nie prze­
szkodziło to im poza boiskiem 
nawiązać sympatycznych więzi 
przyjaźni.

— „Sandecja” w swojej grupie 
była najlepsza i wywalczyła pu­
char stolicy RFN. Młodzi zawod­
nicy z N. Sącza zdobyli uznanie 
w oczach trenerów innych dru­
żyn. Mają już nawet wstępne za­
proszenie na turniej do Hambur­
ga. Dzięki Leszkowi Balikowi 
(były zawodnik „Wandy”), Walde­
marowi Płuciennikowi i ks. Stani­
sławowi Walasowi z Polskiej Misji 
Katolickiej młodzi piłkarze lepiej 
mogli poznać Bonn. Wrażeń, nie 
tylko sportowych, przywieźli moc. 
Wspominać też będą emocje ja­
kich dostarczyło im nieoczekiwane

w Bonn
wydarzenie: zamach terrorystycz­
ny na niemieckiego polityka w 
pobliżu kampingu na którym 
.mieszkali.

Do Bonn młodzi sądeczanie wy­
jechali dzięki kontaktom senatora 
Krzysztofa Pawłowskiego z sze­
fem Fundacji Konrada Adenauera 
Gostą Thiemerem. Przygoda mogła 
się zrealizować dzięki 19 firmom 
z Nowego Sącza, które sponsoro­
wały wyjazd. (saw)

SPRINTEM
A (A). GETXO. Podczas mi­

tyngu lekkoatletycznego bieg 
na 400 rn przez płotki wygrał 
Matete (Zambia) w ezasie 
48,52. Bieg płaski na tvm sa­
mym dystansie wygrał McKay 
(USA) w czasie 45,36.

A RATON. Zawody w sta­
nie Nowy Meksyk (10 km bie­
gu i 100 km jazdy na rowe­
rze) wygrał Polak Jerzy Gór-

(Teleksem z Rabki Zdroju)
Po gorczańskim zdroju krąży dowcip: Podo­

bno znaleźliście już radę ria nudę w uzdrowisku? 
— O, nie. Myśmy sobie taką radę (gminy) wybra­
li...” Jeśli nawet wywoła uśmiech, to . będzie to 
śmiech przez zaciśnięte zęby.

Właśnie ustały roboty w Rabce-Zarytem, gdzie 
od lat budowało się oczyszczalnię ścieków (toaźną 
głównie dla Krakowa), Stanęła w miejscu gazyfi­
kacja uzdrowiska, które chce odzyskać rangę mię­
dzynarodową. Przerwano budowę 7S mieszkań, ko­
munalnych. Jakieś budy-pakamery będą udawały 
budynek dworca PKS-u. W kasie Miasta-Gminy 
brakuje trzy miliardy złotych. Przyznacie, że już 
to może spowodować zwiększone -zapotrzebowanie 
na usługi kardiologiczne w środku sezonu.
. A co tymczasem -obią rabczańscy radni? Zbiera­
ją się na czwartej sesji (w miniony piątek), deba­
tują od dziewiątej rano do siódmej wieczorem. 
O czym? Nie o wfw wielkich problemach. O po­
dobno nie istniejącym — bo obaj zainteresowani 
od tego się publicznie odżegnują — konflikcie po­
między przewodniczącym Rady, a burmistrzem. 
O tym, że podobno jeden radny w randze wice­
przewodniczącego czynnie znieważył innego rad­
nego. O konieczności podjęcia kuriozalnej uchwały, 
że pracownik biura obsługi Rady jest... pracowni­
kiem owej rady. Spory, waśnie, tumult wielki W 
tym zamieszaniu jakimś cudem przechodzi nawet 
kapitalnie ważna uchwała o przyjęciu pierwszego 
etapu nowego, zmienionego planu przestrzennego

zagospodarowania i że oto Rabka ma 28 hektarów 
ziemi na działki dla indywidualnych inwestorów. 
Pospiesznie o tym decydowano i oby to się czkaw­
ką nie odbiło w przyszłości, bo sprawa arcyważna, 
ale i ar-cy trudna zarazem.

Gwoździem owej sesji było pojawienie się ekipy 
Telewizji Polskiej z Krzemionek. Entuzjastycznie 
ją witała część radnych — inspiratorów przybycia, 
żeby cała ojczyzna (sic!) się dowiedziała, co się 
tu wyrabia. Lider miejscowych PSL-owców „na­
wrzucał” radnym, nietaktownie zachował się wo­
bec burmistrza, sesję porównał do imienin u cio­
ci Aliny (które to imię nie odnosi się personalnie — 
w rabczańskich rozgrywkach personalnych — do 
żadnej z rabczanek). Szef Komitetu Obywatelskie­
go. który wprowadził (Komitet, nie. szef) do Rady 
20 radnych, przywołał do porządku' swoich, z któ­
rych część odwróciła się od KO. Apelował do gru­
py radnych, która — spisuję z taśmy — „zachowa­
ła jeszcze trochę rozsądku, aby spowodowała przy­
wołanie do porządku części radnych, która po 
prostu wyraźnie w tej sprawie mąci, otaczając się 
grupą wątpliwego autoramentu doradców, którzy 
rządzą w waszym imieniu”.

To już są sprawy poważne, do których trzeba 
będzie powrócić, ale najlepiej, żeby nimi zajęli 
się przede wszystkim wszyscy wyborcy z Rabki.

Do upalnego lata w Rabce-Żdroju doszła jeszcze 
gorąca atmosfera buchająca z sali obrad Rady...

KAZIMIERZ STRACHANOWSKI

Tylko uścisk 
dłoni...

„Nic nie zostało mi przekaza­
ne przez poprzedniego ministra 
poza uściskiem dłoni” — powie­
dział szef resortu spraw wewnę­
trznych Krzysztof Kozłowski na 
posiedzeniu senackiej komisji 
praw człowieka i praworządno­
ści.

Taką odpowiedź ministra wy­
wołało wystąpienie dyr. Central­
nego Zarządu Zakładów Karnych 
Pawła Moczydłowskiego, który 
przypomniał, że resort sprawie­
dliwości przyjmując sprawy 
związane z aresztami śledczymi 
'Wystąpił do MSW o przekaza­
nie pomieszczeń, etatów i pienię­
dzy. Od ponad trzech miesięcy 
nie ma odpowiedzi. - (PAP)

Złodzieje nie biorą urlopów
(Dokończenie ze str 2) 

cej rozbojów, tyle samo kradzieży z obiektów 
uspołecznionych, przeważnie sklepów. W Komen­
dzie Wojewódzkiej Policji w Nowym Sączu do­
wiedzieliśmy się. że najbardziej zagrożone prze­
stępczością są: Krynica, Nowy Targ, Rabka i Za­
kopane. Od kwietnia br. wzrosła znacznie ilość 
przestępstw w Gorlicach. W czerwcu i Hpcu, wraz 
ze wzrostem ruchu turystycznego z Rumunii i 
ZSRR zwiększyła się ilość oszustw związanych 
ze sprzedażą tombaku zamiast złota. Naiwni ku­
pujący tracą sporo gotówki na takich transak­
cjach.

Coraz więcej złodziei i włamywaczy „wpada” 
w Nowosądeckiem złapanych ną gorącym uczyn­
ku. Policją zawdzięcza to szybkiej informacji od 
obywateli, (saw)

W Tarnowskiem w ciągu minionych tygodni 
spadła ilość przestępstw przeciwko zdrowiu i ży-

ciu inieszkańców. Mniej w statystykach policyj­
nych już doniesień o napadach i rozbojach. Do 
niedawna najbardziej zagrożonymi w Tarnowie 
były m. in. ulice Pułaskiego, Krakowska, Ńowy 
Świat, rejon dworca PKS. Pewnego rodzaju 
„stabilizacji” uległa ilość włamań na szkodę spo­
łeczną i prywatną. W ciągu jednego tygodnia 
czerwca kradzieży takich notowano w Tarno- 
wskiem 15, natomiast w minionym tygodniu od­
notowano ich 13. Namnożyło się zwłaszcza wła­
mań do kiosków „Ruchu” i niewielkich sklepi­
ków wiejskich, oddalonych od domów, Sprawcy 
to typowi amatorzy włamują się „byle jak”, bez 
stosowania szczególnej „sztuki” w tej dziedzinie, 
a zabierają wszystko co im się nawinie pod rękę. 
Często kompletują towar: jeśli alkohole, to 
koniecznie także z... zakąską. Te przestępstwa są 
dla policji najbardziej uciążliwć, wykrywalność 
w tej dziedzinie, mimo że ma się do czynienia 2 
amatorami, bywa znikoma, (zyg)

Rekord Konrada Gałki
Bardzo dobrze spisał się pod­

czas pływackich mistrzostw Eu­
ropy juniorów trenujący w 
Szkole Mistrzostwa Sportowego 
w Krakowie zawodnik Wisły 
Konrad Gałka. Na dystansie 200 
m. stylem motylkowym zajął on 
5 miejsce, a czas jaki osiągnął, 
2.04.89 jest nowym rekordem 
Polski juniorów.

A MONTREAL. W pierw­
szej rundzie tenisowego tur­
nieju kobiet Renata Barańska 
(USA, dawniej Sparta Szcze­
cin) pokonała Bettinę Fuico 
6:4, 6:1.

A LIZBONA. Pierwszy etap 
kolarskiego wyścigu Dookoła 
Portugalii wygrał Pinto (Por­
tugalia).

A NOWY JORK. -Na liście 
rankingowej tenisistek prowa­
dzi Navratilova przed Graf I 
Seles.

Barnes: Wierzę w Timmermana
W Igrzyskach Dobrej Woli uczestniczy wielu światowej sławy za­

wodników. Jednym z nich .iest rekordzista świata w rzucie kula 
(23,12 m) — Amerykanin Randy Barnes. W Seattle wygrał on, wyni­
kiem 21,44 m.

— Jak ocenia pan swój występ 
w „Goodwill Garnes”?

— Rezultat był drugorzędny — 
nie mam dziś jeszcze odpowied­
niej techniki, ale Igrzyska Dob­
rej Woli były dla mnie najważ­
niejsza imprezą roku.

— Czy nie wołałby pan. aby 
do Seattle przyjechał Ulf Tim- 
mermansn i inni czołowi zawod­
nicy europejscy?

— Oczywiście, że. tak. Rozu­
miem jednak ich , nieobecność. 
Timmermann 
do mistrzostw

— Zabrakło 
„Olympischer
— czy był pan kontuzjowany?

—- Tak, ale nie było to nie 
groźnego. .Podstawowym powo­
dem były Igrzyska Dobrej Wo-

li, do których chciałem przystą­
pić w jak najlepszej dyspozycji.

— Kto będzie, według pana, 
faworytem mistrzostw Europy?

— Zdecydowanie Ulf Timmer- 
mann — jestem' przekonany, że 
tylko on może wygnać w Solicie.

— Timmermann może odebrać 
panu rekord świata?

— Niewykluczone, że tak się 
właśnie stanie.

przygotowuje sie 
Europy.

pana podczas 
Tag” w Berlinie

Aerobic dla pań!
TKKF organizuje w sierpniu 

aerobic dla pań. Zajęcia odby­
wać się będą dwa razy w ty­
godniu o godz. 18. Ilość miejsc 
ograniczona. Zapisy, TKKF ul. 
Manifestu Lipcowego 30, tel. 
22-63-82.

Kto nie gra, ten nie wygra..

Trzy niewiadome Wajdy
. Za nami pierwsza kolejka piłkarskich roz­
grywek o mistrzostwo I i II ligi, Druga będzie 
z pewnością ciekawsza i dostarczy jeszcze wię­
cej niespodzianek. Tak przynajmniej twierdzą 
ci, którzy regularnie uczestńięzą w zakładach 
„Totalizatora”.

Nasz ekspert na najbliższe zakłady propo­
nuje tani system, złożony z 96 zakładów’. A w 

. nim trzy mecze obstawia potrójnie, sześć — 
podwójnie i w czterech spotkaniach nie prze­
widuje niespodzianek. Wśród pewniaków pana 
Wajdy jest Wisła w derbowym spotkaniu z Hu­
tnikiem (?), Górnik Zabrze w pojedynku z Le­
gią, Motor z Igloopolem oraz Stal Stalowa Wo­
la z Gwardią...

Przy prawidłowym założeniu system daje 
gwarancję trafienia minimum 6 „jedenastek” i 
tyłuż „dziesiątek”. W pierwszej pionowej ru­
bryce prezentujemy typy „Totalizatora”, 
drugiej eksperta „Dziennika”.

1. Górnik Z. — Legia
2. Motor — Igloopol

a W

4 4 2
5 4 1

3. Olimpia — ŁKS
4. Ruch — Zawisza
5. Stal M. — Zagłębie Sosn.
6. Śląsk — GKS Katowice 

Wisła — Hutnik 
Zagłębie Lubin — Lech 
Jagiellonia — Stal Rz.

10. Lechia — Siarka Tarnobrzeg 
II. Odra Wodiz. — Miedź Legnica 
12. Stal St. W. — Gwardia W-wa 
13. Widzew — Szombierki

7.
8.
9.

5 
4
6
3
5

3 
5
4
6 
7
8

3
3
3
4
4
4
3
5
3
2
11

2
3
1
3
1

3
2 1
1

1
1

x

1
1

1

x 
x

x

2

2

2

1 X

1 1
1

Krakowski Oddział. „Totalizatora” informuje, 
że w ostatniej grze nie znaleziono ani jednej 
„trzynastki”. Są natomiast 22 „dwunastki”, 330 
„jedenastek” i 2421 „dziesiątek”.

Totalizator sportowy zawiadamia, że w zakła­
dach piłkarskich z dnia 28—29.7.1990 r. stwier­
dzono:

173 rozw. z „12” — wygrane po ok. 370.000 zł
3.017 rozw. z „11” — wygrane po ok. 21.000 zł 

23.023 rozw. z „10” — wygrane po ok. 2.700 zł
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Spadkobiercy krytykują szwedzki rząd iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiin

Gdzie pochować boską Gretę? BARBAKAN
SZTOKHOLM (PAP). Grób ro­

dzinny na Cmentarzu Leśnym w 
Sztokholmie nie jest wystarcza­
jąco podniosłym miejscem, żeby 
mogły w nim spoczywać prochy 
słynnej gwiazdy Grety Garbo — 
twierdzą jej spadkobiercy, kry­
tykując szwedzki rząd za brak 
zainteresowania sprowadzeniem 
szczątków zmarłej na wiosnę ar­
tystki i urządzeniem jej uro­
czystego pogrzebu. Zgodnie z o- 
statnią wolą boskiej Grety, ma 
być ona pochowana w Szwecji. 
Władze ' miejskie Sztokholmu 
przystąpiły 31 lipca do akcji ma­
jącej na celu znalezienie miejsca 
spoczynku odpowiadającego wiel­
kości Grety Garbo. Przewodni­
czący Rady Miejskiej Mats Hulth 
zaproponował niewielki cmentarz 
śródmiejski w otoczeniu kościoła 

Przeżył tylko... 4 lata

Tragedia
(INF. WŁ.). W Komendzie Wo­

jewódzkiej Straży Pożarnych w 
Tarnowie dowiedzieliśmy się o 
tragedii, jaka rozegrała się w 
Ciężkowicach. Wybuchł tam po­
żar w stodole i stajni. Ogień 
szybko objął oba te budynki. In­
terweniowała jednostka zawodo­
wej straży pożarnej i trzy nale­
żące do ochotniczych straży ’ z 
okolic. W pożarze, jak się oka­
zało, zginął 4-letni chłopczyk. 
Trwa dochodzenie w sprawie 
przyczyn pożaru. (zyg)

św. Katarzyny, perły klasycysty- 
cznej architektury Sztokholmu, 
który spłonął przed kilkoma mie­
siącami, lecz ma być w najbliż­
szych latach odbudowany. G. Gar— 
bo urodziła się i wychowała w 
pobliżu tego kościoła. Cmentarz 
przykościelny położony jest na 
wzgórzu górującym nad całym 
historycznym Sztokholmem i 
mógłby stać się ośrodkiem kultu 
słynnej gwiazdy, „najbardziej 
znanej w świecie sztokholmian- 
ki”, jak oświadczył M. Hulth. 
Zwrócił się do szwedzkiego MSZ 
z żądaniem rozpoczęcia w tej 
sprawie rozmów ze spadkobier­
cami.

Policjant w parku

Soioblstsii i P-S4
GDAŃSK (PAP). W Parku 

Oliwskim w Gdańsku popełnił 
samobójstwo policjant — kierow­
ca z Rejonowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Gdyni. Za­
strzelił się ze służbowego pisto­
letu P-64. Jak wykazało wstęp­
ne dochodzenie, należy wyklu­
czyć, że przyczyną desperackiego 
kroku był fakt niezweryfikowa- 
nia przez komisję WUSW i w 
rezultacie zwolnienie ze służby. 
Toczy się postępowanie wyjaś­
niające, prowadzone przez komi­
sję powołaną przez komendanta 
wojewódzkiego policji oraz pro­
kuraturę rejonową w Gdyni.

S. f ł

TERESA SIRA z d. MILSKA
urodzona w 1941 r. we Lwowie, wieloletni pracownik i kierownik h 
Magazynu Głównego KPRJ nr 1 zmarła 27 lipca 1990 roku po dłu­

giej i ciężkiej chorobie.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 2 sierpnia 

o godzinie 9.15 na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odpro­
wadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

O czym zawiadamiają pogrążeni w bólu i żałobie
MĄŻ, CÓRKA oraz MATKA z OJCZYMEM

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 26 lipca 1990 roku zmarł 
ś. t P.

STEFAN KONRAD DOBRZAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2 sierpnia o godzinie 10, na 

cmentarzu Rakowickim.
ŻONA, SYN, SYNOWA, 

WNUCZKA BRAT I RODZINA

nu
Z głębokim bólem zawiadamiamy, że 28 lipca 1990 roku odszedł 

od nas po ciężkiej chorobie najukochańszy Mąż i Wujek 

mgr WŁADYSŁAW PAPIEŻ 
emerytowany sędzia Sądu Wojewódzkiego w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek 2 sierpnia 
o godz. 12.30, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do gro­
bowca rodzinnego.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
ŻONA I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 lipca 1990 r. zmarł 
długoletni emerytowany pracownik KZF „Polfa”

MARIAN BAŁDYS
Nabożeństwo żałobne i odprowadzenie Zmarłego na miejsce wie­

cznego spoczynku odbędzie się w czwartek 2 sierpnia o godz. 13 
na cmentarzu w Krakowie Batowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja

oraz koleżanki i koledzy 
z KZF „Polfa”

. S.tP-

JÓZEFA z Drapellów WOLF
nasza najdroższa Mama i Babcia, odeszła po długiej i ciężkiej 

chorobie w wieku 77 lat, w dniu 31 lipca 1990 roku.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek 3 sierpnia o 

godz. 14.45, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pozostali w głębokim smutku
SYN Z ZONĄ, WNUCZKA 

I RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 31 lipca zmarł nagle, 
w wieku 41 lat

JANUSZ KOWALSKI
Główny Mechanik Kopalń Odkrywkowych Surowców Drogowych 
w Rudawie, człowiek wielkiego serca, znakomity fachowiec, odda­
ny i powszechnie szanowany kolega, wyróżniony odznaką 

„Zasłużony dla Górnictwa”
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Dyrekcja, NSZZ „Górników Skalnych”, 
NSZZ „Solidarność” oraz koleżanki i koledzy 
Kopalń Odkrywkowych Surowców Drogowych 

w Rudawie.

Krasow. uf. Retoryka 23 
teł 66-03-27. 66-60-21

przejazdy: Wiedeń. Paryż. 
RFN 
wczasy za granicą 
sklep firmowy — komis 
kantor wymiany walut — 
regeneracja taśm do 
drukarek

tiiimmiiiiiiiiiiiiiiuiiiimiiiiiiiii

PRACA

CUKIERNIKA i ekspedientkę — za­
trudnię. Kraków, ul. Sadowa 9, os. 
Wiśniowa. g-24205

„SKARBIEC* — kraty, zamki, ta- 
plcerki, ul. Łobzowska 25 — tel. 
33-60-92._______________________________
„DOMATOR" — talcerka drzwi, zam­
ki, zaczepy okienne. Tel. 43-12-06.
_ ______________________________ g-23175 
MONTAŻ anten satelitarnych — 
76-32-32.X-51 
DYWANSERVICE” — czyszczenie — 
WAP-em. Danek, teł. 33-01-39.

g-25577  
VIDEOBAJT — przestrajanie tele­
wizorów na Secam-Pal u Klienta. 
Tel. 22-15-84, (9—13).  
ŻALUZJE kordowe, srebrzyste. Tel. 
55-86-24.g-23968 
TAPICERKA drzwi, zabezpieczenie, 
zamki — tanio, szybko i solidnie. Teł. 
22-72-35,______________________ g-25141
PBR „Krak-Rem” Zakład Elektryczny 
wykonuje usługi w zakresie: insta­
lacje elektryczne, odgromowe prze­
ciwpożarowe, teletechniczne, pomia­
ry elektryczne. Tel. 44-56-34. I

 TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
SP-NIA RZEM. „NOWATOB" 

oferuje 
wykonawstwo robót ogólnobudowlanych 

inwestycyjnych i remontowych

Proponujemy ratalne rozliczenia robót.

I rata 50% wartości robót.

Pozostała część do zapłaty w uzgodnionym terminie.

Informacje i zamówienia: Kraków, uh Łazowskiego 22. tel. 
12-19-89. g-23614

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM wyroby dziewiarskie. — 
Tel. 56-11-28._________ _______ K-4018
ERICĘ — sprzedam 28-68-38.
NICI, dzianiny, półhurtowa sprze­
daż. Wystawiamy rachunki. Nowo­
wiejska SI B. g-2469S 
WTRYSKARKĘ — sprzedam. Telefon 
66-60-88, wewn. 267; , d-655 
FIAT 1’25 p 1500 — 1975 — sprze- 
dam. Cena 4 min zł. Tel. 43-77-44.
PUSTAKI — sprzedam. 66-11-88.

WIEDEŃ 
z Max-PIenty 

SPRZEDA?) BILETÓW 
kantor, al. Słowackiego 44 

kantor Poczta 
na Dworcu Głównym

Teł. 22-30-81, 
33-54-98

g-25292

OKAZJA!
Wyprzedaż artykułów ściernych 

a tarcz szlifierskich 
tarcz do polerowania
 tarcz do szlifowania spawu

CENY SUPER NISKIE
Tylko do końca sierpnia 1990

SKLEP NR 43
KRAKÓW — SWOSZOWICE 

ul. Kąpielowa 75
Tel. 66-00-88 wew. 317

RFN autobusy 
do 25 miast — wizy

Tel.'66-19-21 (9—17)
g-22910

LOKALE

SPRZEDAŻ — kupno — wynajmo­
wanie, Słowackiego 58,
KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy­
najmowanie — Mańkowski — .Stra­
dom 5. __  
POSZUKUJĘ niedużego lokalu han­
dlowego w centrum. — Oferty 23670 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. 
AZORY — garsonierę spółdzielczą — 
24 ma — zamienię na większe. — 
Oferty 93374 „Prasa” Kraików, Wie­
lopole 1. __
3 POKOJE z kuchnią, parter, cen­
trum — sprzeda „PERFECT”, Basz­
towa 18. g-934tl5 
SPRZEDAM lokal handlowy na os. 
Ugorek. Tel. 21-04-35,; (10—14).  
DO wynajęcia pokój z kuchnią na 
pół roku. Tel. 44-74-74, po 20.
MIESZKANIA, domy, pośrednictwo 
— mgr Koszek, Lea 8 (Dzierżyńskie­
go), poniedziałki, środy.

NAJNIŻSZE CENY 
— CIĄGŁA SPRZEDAŻ

CEMENT ® WAPNO 
© MUSZLE e UMY­
WALKI @ BATERIE © 
GRZEJNIKI @ STAL 
ZBROJENIOWA © 
BLACHY © CEGŁA

Spytkowice 3 k/Rabki tel.. 66 
g-22979

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parcele — po­
średnictwo — Mańkowski — Stra­
dom 5.______________________________
KUPIĘ gospodarstwo 2 ha, Zubrzy­
ca — Jordanów. Oferty 22338 „Pra­
sa’.’ Kraków, Wiślna i.__________ 
POŚREDNICTWO obrotu nierucho­
mościami — Spółka prawnicza — 
Stradom 11, wtorki, środy, czwartki. 
UMOWY notarialne — błyskawiczne 
terminy „PERFECT”, Basztowa 18, 
KAMIENICĘ o pow. 1.000 me na pro­
dukcję lub handel — sprzeda „PER­
FECT”, Basztowa 18.  
SPRZEDAM dom piętrowy, nie wy- 
końcozny, 1 ha 75 a ziemi. — Heb- 
dów 14, p-ta Nowe Brzesko.________
OBIEKT 120 me, w Kępnie przy .trat 
sie Katowice—Poznań — sprzedam. 
Równowartość 7000 USD, przeznacze­
nie — handel, gastronomia, usługi, 
mieszkanie. Tel. 66-19-21, wieczorem. 
ŃARAMA (gm. Iwanowice) — działkę 
budowlaną 40 a — sprzeda pośredni­
ctwo. Tel. 34-38-43, wtorki, czwartki 
10—17.

USŁUGI

UKŁADANIE parkietu. Teł. 48-58-38. 
TAPICEROWANIE drzwi, zabezpie­
czenia, zamki. Skarżyński, 55-12-44.

iimniiiiiiniiniiiimmimniniin

6K€»s
•KOMPUTERY IBM - PC 

<!!YX juz od 405 USD !!! 
!!! KI Juz od 655 4®?

•MONITORY, DRUKARKI
•DYSKI MGT.DYSKIETKI
•MAT.EKSPLOATACYJNE
•INNY SPRZĘT
ze Składu Celnego OFFRUJS
PUPH TKO-BIS- sp. z 0.0.

Biuro Składu: Kraków
ul. Mogilska 25 pok. 1006 
tel :012/11-60-22 w456 
tlx 10322576
••OPROGRAMOWANIE**
.Systemy, Utility, Aplikacje
!U! OBNIŻKA CEN !!!!

iiiiiimiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiii

RÓŻNE

WIEDEŃ z „Max — Plenty — sprze­
daż biletów — kantor, al Słowac­
kiego 44, kantor Poczta na DworcU 
Gł. Telefony 22-30-81, 33-54-98. ■
PRZEJAZDY: Paryż, Berlin, wycie­
czki: Turcja 580.00,—, Francja
2.300.000,—, Berlin 150.00) Węgry — 
Austria 240.000,—, wczasy: Węgry — 
Balaton 399.000,— „UNITOUR” Sta- 
ehiewicza 3 — tel. 37-41-94, 22-82-34, 
66-33-63, (9—16). g-_93S31 
PARYŻ, Lyon, Rzym — autokerm 
Mercedes. „ARCO”, ul. Grunwaldz- 
ka 5, tel. 11-67-03, ZMZ-Tl
POL — STYL — biuro pośrednictwa 
obrotu nieruchomościami, odzyski­
wanie mienia z pełną obsługą praw- 
nią — ul. Łobzowska 25 — tel. 
33-60-92, (10—1®).

.iiiiiiiEEiEiiiiitiiiiiiiiiaiiiiiiiiuiun 
S Z FIRMĄ DR & AM . E 
S codziennie do WIEDNIA ■» 
S ekspresowo do P.ARYŻA S 
E KANTOR ♦ WIZY ♦
S UBEZPIECZENIA £
S BIURO E
" Topolowa 2 S
E tel. 21-01-61, S 
| 21-95-65 |
“ czynne codziennie od 9—19 S
irmEmmEMSIEESHBHElSlltESmEEEilEi 

I'.. " 1 1. ................  I"

Tanio i pewnie!
WIEDEŃ Z „GLOBUSEM ’ 

Koncesja austriacka
, Kobiety sniżka, dzieci bez­

płatnie.
Bilety:
Wiedeń — 1150 Jadengasse 

3/12.
Kraków — ul. Strzelecka 

15, tel. 21-42, 61, 55-31-29.

ROMEX
KZU RENOWACJA

POLECA:
4 zabezpieczanie drzwi
4 montaż zamków Gerda, ROM, 

Fon. (oraz spredaż)
4 tapicerowanie drzwi
4 drzwi harmonijkowe 

prowadzi również KOMIS RTV .

56-02-78
k ul. Warneńczyka 7^
WIEDEŃ, odjazdy codziennie, AXET 
Kraków Straszewskiego -8 — tel. 
21-71-68, 66-65-13  
WIEDEŃ, Berlin Zachodni, Hamburg, 
Paryż — wycieczki — najtańszy 
przejazd. Biuro, Kraków, ul. Sol­
skiego S. - Tel. 22-15-14, 55-56-71, 
11-65-17.d-584 
WIEDEŃ — koncesjonowana — au­
striacko • polska, regularna linia 
autobusowa PTTK JORDAN - AU- 
STRATRANS KRAFTFAHRLINIEN- 
BETRIEBSGESELLSCHAFT 55-42-83, 
37-45-02, 37-74-78 (całodobowy!.
mimiimiiiininnniinnniiiniiit
1 SUPER OKAZJA! i

•AKAL SONY | 
= promocyjna sprzedaż! 
= MAGNETOWIDÓW^ E 
E ODTWARZACZY i219$ E 
= ODTWARZACZY^ E 
= Z NAGRYWANIEM 1279$ E 
= oferujemy również: = 
= TELEWIZORY- =
= RADIOMAGNETOFONY | 
E 12 miesięcygwarancji s 
E bogaty wy bór nagranych kaset E 
s maanetofonowycn TYLKO E 
E 10tys.zt =s zapraszamy: 1 s
S 4 Kraków, ul. Wybickiego jj 
E DH GIGANT ♦ Kraków, ul £ 
S Stradom 12 TOTU 4 Kraków, g 
E ul. Batorego 26 ♦ Nowy g 
S Sącz, ul. M Skłodowskiej 14 « 
E 4 Nowy Targ, ul. Kazimierza S 
S Wielkiego 4 4 Tarnów, ul. - 
E Krakowska 2 DUET ♦ Wa- S 
S dowlce, ul. T. Trybunalska 6. g 
E POLECAMY: przestrajanie i S 
5 naprawę wszystkich typów E 
5 sprzętu audio video, montaż jj 
S dekoderów pal/secam oraz £ 
" transkoderów. Krótkie ter- S 
S miny — najniższe ceny! In- - 
S formacje: tel. 33-20-16, £ 
E 33-42-75 Kraków.
uiiiniiiiiiiniiiiiintniiiHiiiiiiiin 
KOSTIUMY kąpielowe polecamy. — 
Nowowiejska 31 B.___________________
DURAYex — hurt, detal — „KER. 
BEROS”, ul. Bitwy pod Lenino I, 
tel. 21-74-40. g-93377
BIURO Podróży „LIMAR” oferuje 
przejazdy do ponad 20 miast RFN-u 
(w tym Frankfurt) — komfortowym 
Mercedesem busem oraz superkom- 
fortowymi RFN-owskiml autokara­
mi z w. c., lodówką, video itp. Ceny 
konkurencyjne oraz najwyższy świa­
towy komfort podróżowania. — Tel. 
21-97-47, 21-97-19, ul. Sienna 14 — w 
godz. 9—16.30, w soboty w godz. 
9—14.______________  g-25460
WIEDEŃ, Paryż, RFN, Berlin Za­
chodni, Włochy — „VICTOR” Kra­
ków, tel. 33-92-19, 33-12-62. Komfor­
towy autokar — video, TV, bufet.

I
 „AMERICAN!” ।

CENTRUM I
WYPOCZYNKOWO- | '

-LECZNICZE ।

w Porąbce—Kozubniku , 
zaprasza na wczasy i

Chcesz wcześniej zobaczyć t 
„AMERICAN A”!!! K

W każdą sobotę i niedzielę f 
zawiezie Cię nasz autobus. g

Odjazdy z Placu Szczepan- K 
skiego godz 8.00. •

Przyjazdy godz. 21.00. f

„AMERICANA” na miej- K 
scu gwarantuje nocleg w g 
komfortowych 1-, 2-, 3- i 4- g 
-osobowych pokojach oraz a 
pełne wyżywienie za dodat- > 
kową opłatą. g

Informacje i bilety: ROMA- 3

-RITA, Kraków, Rynek Gł. | 
14, tel. 22 61-58 lub 22-63-41 E

w. 25. K 

 

KRAT-DOM
montv.it

— kraty okienne
— kraty balkonowe
— drzwi stalowe

Zgłoszenia, tel. 66-50-07

raH»iHHiEii»HinnnEin»nnnn»

PJI.U. „AXELL”

oferuje
E — montaż domofonów
£ — zamków Gerda Tytan Z-I “
“ — anten TV
S —. usługi transportowe
S Krótkie terminy, konku- S
S rencyjne ceny.
5 Zgłoszenia: teł. 48-59-98 w E
“ godz; 9—14.
g D-614 E
uiiniiiiiiiiiiiuiniiiiEiiiiniiiiiini*

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „PRO-BUD* 
30-523 Kraków, ul. Zamojskiego 96, tel. 58-13-68 

wykonuje usługi w zakresie budownictwa
— ogólnobudowlane (murarstwo, tynki, (lekarstwo)
— instalacje c.o., wod.-kan.-gaz
— instalacje elektryczne wraz z zasilaniem
— instalacje sygnalizacji pożaru
— posadzki
— malowanie
Wykonuje usługi w zakresie projektowani® dokumentacji na 

ipow. zakresy robót.
Cena za wykonanie roboty do uzgodnienia. . 

imnmiiiimiiiimiimmiiiiinmmiiiiiiiiiiiiiiiimiimminiiimiiiiiijL
INSTYTUT FARMAKOLOGU 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK 

w Krakowie 

ogłasza rekrutację 
na STUDIUM DOKTORANCKIE

w zakresie:
— farmakologii
— neuro-psychofarmakolegii

— farmakokinetyki i metabolizmu leków
— neurofizjologii
— neurochetnii
— neuroendokrynologil
— immunologii tkankowej i transplantacyjnej
— immunofarmakologii 

na rok 1990/91
Warunki odbywania studiów doktoranckich podane są w roz­

porządzeniu ministra nauki i szkolnictwa wyższego z dnia 10 
lipca 1986 r. w sprawie studiów doktoranckich i stypendiów 
naukowych (Dz. U. Nr 28, poz. 138).
O przyjęcie na studia doktoranckie mogą ubiegać się osoby, 
które:

— posiadają dyplom lekarza medycyny, mgr farmacji bądź 
mgr biologii

— ukończyły studia wyższe z wyróżnieniem lub posiadają 
2-letni staż pracy zawodowej. odpowiadający kierunkowi 
studiów doktoranckich

—■ złożyły z wynikiem pomyślnym kptokwium stwierdzające 
zainteresowanie pracą naukową i co najmniej dobrą zna­
jomość języka angielskiego

— nie ukończyły 35 lat życia
Podanie o przyjęcie należy składać w Instytucie Farmakolo­

gii PAN w Krakowie, ul. Smętna 12 w sekretariacie, pokój 112, 
I p., do dnia 15 września 1990 r.

K-4183
iiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnninii
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Środa

Propozycja terminu likwidacji pomników Koniewa i Wdzięczności

Poeta wielki, a ulica krótka...
„Bardzo dobrze, że w naszej komisji znajdzie się plastyk” — 

powiedział przewodniczący Komisji Nadzwyczajnej ds. pomników, 
tablic oraz nazewnictwa ulic Antoni Dawidowiez witając Stani­
sława Sobolewskiego, „Bardziej chyba potrzebny byłby inżynier 
mechanik do usuwania pomników" — dopowiedział jeden z człon­
ków zespołu.

I rzeczywiście. Dyskutowano bowiem wczóraj nad propozycją 
uchwały w sprawie likwidacji pomnika Koniewa i „tak zwanego 
pomnika Wdzięczności na pl. Wolności”, co — jak podawaliśmy 
w „Dzienniku” — nie zdążyło wejść pod obrady ostatniej sesji 
Rady Miasta.

Ryszard Bocian zwrócił uwagę 
na kontrowersje dotyczące połą­
czenia problemu pomników ze 
sprawą przeniesienia grobów na 
Cmentarz przy ul. Prandoty: Nisz­
czenie .symboli obcego paąowaniato 
sprawa polityczna, a groby — me 
tylko”.

„Trzeba podejść do tego z mak­
symalną kulturą wynikającą z na­
szych korzeni i poszanowania in­
nych nacji (St. Sobolewski), cle 
nie można utożsamiać przenosze­
nia grobów z profanacją zwłok — 
z pełnym szacunkiem pochowamy 
tych żołnierzy" (Janusz Płoszaj).

Kuszą śniadaniem, 
ale Polaków w hotelach 

mało
Coraz mniej Polaków odwiedza 

hotele, mimo że otrzymują oni o- 
becnie — podobnie jak zagranicz­
ni turyści - śniadania do pokojów 
Nowe ceny skutecznie odstraszają

- krajowych gości W hotelu Pod 
Różą” kiedy zbieraliśmy informacje 
nie było ani jednego Polaka w 
„Cracovii” było ich 28 W innych, o 
mniejszym. standardzie jest roda­
ków nieco w;ęcej, jednakże tam 
jesteśmy pozbawieni przyjemności
spożywania porannego posiłku.

W „Holiday Inn” możemy zjeść 
śniadanie iuż za ok. 20 tys. (jajko 
na szynce pieczywo, masło, kawa 
babka drożdżowa). (ilo, ire)

Początki konkurenci!
Uh. sobota była pierwszym dniem 

funkcjonowania nowej giełdy sa­
mochodowej przed bramą główną 
Huty Sendzimira. Jako że po­
czątki zazwyczaj bywają trudne na 
placu panował niewielki ruch Nie 
zraża 'to spółki .SOL-HUT”:

— Pustki wynikają ze sła­
bej reklamy. Rozmieścimy specjal­
ne tablice w mieście być może 
skorzystamy z pomocy pr sy Nie 
boimy się. że pomysł nie „chwy­
ci”, bo to jest bardzo dobre miej­
sce do tego typu działalności” — 
powiedział Grzegorz Gruszczak (w 
trakcie rozmowy nadjechała spe­
cjalna ekipa reklamowa rozdająca 
ulotki w mieście i... na giełdzie w 
Balicach).

(rf)

Hotel „Pod Kopcem” 
mógłby dużo zarabiać...

«

& * < - *■ 7 s<, * - * - w r

Hotel „Pod Kopcem”, a właściwie 
zespół hotelowo-gstronomiczny
zlokalizowany w czterech bastio­
nach twierdzy Kraków, już 11 lat 
przyjmuje turystów krajowych i

właśnie tutaj, dzięki niepowtarzal­
nym urokom otoczenir i możliwo­
ściom oglądania panoramy Krako­
wa, można ściągnąć najwięcej tu­
rystów. (MK)

gości zagranicznych. O ile przez 
ten czas udało się wyremontować 
kawiarnię i restaurację to obecnie 
cały hotel czeka U’ gruntowne od­
nowienie ’ modernizację. Jest ona 
konieczną, gdyż przy obecnych wy­
sokich cenach goście wybrzydzają... 
Tymczasem ..Pod Kopcem” na 140 
miejsc hotelowych oraz 30 dosta­
wek prawie połowa pozbawiona 
jest natrysków i wc, A przecież

Z kroniki wypadków
Na ul. Polewki ,fiat I25p” po­

trącił Danutę B. 1. 6, zam ul Po­
lewki 198. Kierowca zbiegł pozo 
stawiając samochód. Dziecko prze­
wieziono na oddział chirurgiczny 
szpitala Żeromskiego. A Na sku­
tek wypadku motocyklowego na 
ul. Brodowicza obrażeń głowy do­
znał Maciej M, 1. 27. zam ul Pi­
jarów II, a obrażeń ciała Wanda 
G. 1. 60, zam. ul. Brodowicza 5a.

Komisja postanowiła rozdzielić te 
sprawy i zaproponowała (będzie to 
rozpatrywała Rada Miasta na po­
siedzeniu za ok. miesiąc) by do 
17 września zlikwidować pomniki, 
a do 15 października przenieść gro­
by spod Barbakanu. W najbliższych 
tygodniach natomiast ma być 
przygotowana kalkulacja kosztów 
tej operacji.

Wczoraj podjęto- także sprawę 
nazwania niektórych ulic, gdyż o- 
kazało się że np. w Podgórzu jest 
już ul. Pańska czy Studencka a 
także Kalwaryjska — które to naz­
wy znajdowały się przed wojną 
w bardziej eksponowanych rejo­
nach miasta i do których zamie­
rzano powrócić

Komisja postanowiła więc aby 
ul Pańską (ze względu na jej dłu­
gość) zostawić w Podgórzu i w 
związku z tym wycofać się z pro­
pozycji przemianowania ulicy M. 
Curie Skłodowskiej (ona właśnie 
miała wrócić do przedwojennej 
nazwy - Pańska) Większy kłopot 
był ze Studencką która jest 
przecznicą od ul M, Mochnackie­
go Ponieważ uznano iż obecna u- 
łica K. Świerczewskiego winna jed­
nak, jak dawniej, być Studencką 
( zgodnie , z tradycją) postanowio­

Do 30 września będzie zlikwidowany punkt przy ul. św. Marka —
11 kas przy ftl. Pawiej

1 ' 11 ‘‘

Sprzedażą biletów PKS zajmą
Od początku lipca — o czym pisaliśmy w „Dzienniku” — kasy 

„Orbisu” przy ulicy św. Marka pracują od godziny 13 — co wy­
wołało sporo niezadowolenia wśród mieszkańców, gdyż po połud­
niu po bilety autobusowe trzeba stać w sporych kolejkach. Oka­
zuje się jednak, iż wkrótce w tym punkcie biletów PKS-u już 
wcale kupować nie będziemy.

,.W związku z reorganizacją 
PKS-u firma ta z dniem l lipca 
wypowiedziała nam umowę w spra- , 
wie prowadzenia sprzed źy ich bi- 
biletów — powiedział Edward Tur­
kiewicz — dyrektor Oddziału O- 
kręgowego „Orbisu”. 30 września 
kończymy więc działalność. w 
związku z tym niektórzy pracow­
nicy otrzymali wypowiedzenia 
(jest tam ok 12 etatów)' i część

Sen spokojny, gdy... klejnoty w skarbcu
Konwojowanie T zabezpieczanie utargów dziennych, przechowy­

wanie kosztowności i cennych przedmiotów, instalowanie syste­
mów antywłamaniowych (kogo stać na wydatek od 2,5 do 100 min 
zł?) — to oferta niedawno powstałej w Krakowie firmy „Egida 
Westy Wawel”.

Szczególnie w okresie urlopo­
wym dużym zainteresowaniem cie­
szy się skarbiec, w którym można 
przechowywać wszelkie drogocen- 
ności. Klienci mają własne kluczy­
ki do skrytek, samodzielnie, też 
dokonują ich plombowania. Żaden 
bank w Krakowie nie świadczy 
tego typu usług.

Prywatni przedsiębiorcy i osoby 
.fizyczne deponują tu także papie­
ry wartościowe (za przechowanie 
do 2 lat trzeba zapłacić 1 proc, od 

no poszukać patrona dla już i- 
stniejącej ul. Studenckiej (raczej 
trudno przystać na to by dwa 
trakty nosiły tę samą nazwę). Nie 
znalazła aprobaty propozycja by 
przemianować ją na „Mochnackie- 
go-boczną”, ani na J. Lechonia, 
gdyż „poeta wielki, a ulica kró­
tka”. Najwięcej zwolenników zy­
skał pomysł by patronem j,ej 'zo­
stał święty, pod którego wezwa­
niem stoi w tym rejonie kościół. 
Niestety, komisja chwilowo nie 
dysponowała źródłem, z którego 
można by uzyskać informację — 
o jakiego świętego chodzi, a nie 
chciała decydować w ciemno choć 
radny Bocian sugerował ,by zau­
fać Kościołowi, że nie ma św. 
Marksa", Ostatecznie znaleziono w 
książce telefonicznej, iż jest to ko­
ściół Zmartwychwstania Pańskiego 
i taką nazwę zaproponowano dla 
obecnej ul. Pańskiej.

Zasygnalizowano również, iż po­
dobno część mieszkańców ul. Ko­
niewa nie chce zmiany na al. 
Obrony Westerplatte, tylko na Ja­
na Pawła n. Kłopot w tym, że 
podobno tego patrona chcą także 
niektórzy mieszkańcy dla ul. Sko- 
lickiego. Zakopiańskiej, aL Planu 
6-letniego... (J.Św.)

Nowa linia autobusowa
MPK informuje, że od dziś uru­

chamia nową linię autobusową nr 
„205" na trasie: płac Bohaterów 
Getta — Limanowskiego — Powst. 
Wielkopolskich — Płaszowska — 
Sarmacka — Krzywdy — Lipska 
— Mierzei Wiślanej — Płk. Dąbka 
— Obrońców Modlina — Brandla 
— Rybitwy — Szparagowa — Rącz- 
na — Lutnia — Brzegi.

wykorzystuje urlopy, są także 
Zwolenia lekarskie. W tej sytua­
cji możliwa by'.a tylko praca na 
jednej zmianie i zdecydowaliśmy, 
żeby rozpoczynać ją właśnie o 
godz. 13, aby ci którzy wychodzą 
z pracy mieli szansę kupienia bi­
letu (gdyby punkt był czynny od 
rana trzeba by go zamykać o 16). 
OJ października nie będziemy tak­
że sprzed-wać biletów autobuso-
wych PKS (być może tylko innych 
firm przewozowych) w „Orbisie” 
w Nowej Hucie. Na ul. św. Marka 
przeniesiemy najprawdopodobniej 
część biur z pl. Szczepańskiego”.

RAI UNO
9.00 Utwory L. van Beetho- 

vena. 9.30 „Santa Barbara” — 
serial. 10.15 „Burzliwa noc” — 
film wł. 11.55 Prognoza pogody. 
12.00 Dziennik. 12.05 „Dom, słod­
ki dom” —• serial 12.30 „Zupa 
i orzeszki” — progr. rozr. T>.30 
Dziennik. 13.55 Trzy minuty o... 
14.00 Ciao fortuna. 14.10 „Tarzan, 
człowiek małpa” — film USA. 
15.55 Program dla dzieci. 16.55 
„Czarna strzała” — serial. 18.00 
Dziś w parlamencie. 18.05 Seat- 
tle: Igrzyska Dobrej Woli. 18.45 
„Santa Barbara” — serial. 19.40 
Almanach. 19.50 Pogoda. 20.00 
Dziennik. 20.40 „Pokerowa Ali­
cja” — film USA. 22.20 Dzien­
nik. 22.30 Sport: lekkoatletyka. 
24.00 Dziennik. 0.15 Północ i o- 
kolice. 0.35 Nocny rock.

ich wartości, a do jednego roku — 
0,8 proc.).

W razie nagłych kłopotów finan­
sowych „Egida Westy Wawel” pro­
ponuje też usługi prowadzonego 
przez siebie lombardu, w którym 
można zastawić: biżuterię, sprzęt 
elektroniczny, maszyny, narzędzia 
oraz nieruchomości. W ramach po­
życzki klienci otrzymują 50 proc, 
kwoty wyceny zastawionych prze­
dmiotów z oprocentowania w wys. 
0,5 proc, za 1 dzień. (ej.rf.)

Od dziś nowe stawki 
opłaty targowej

Przypominamy, że zgodnie z 
uchwałami Rady Miasta Kra­
kowa z dnia 27 lipca br. obo­
wiązują od dziś nie tylko wyż­
sze ceny za bilety jednorazowe 
MPK (600 zł dzienny, 2400 w nocy), 
ale także nowe opłaty targowe 
pobierane „od osób fizycznych i 
prawnych dokonujących sprze­
daży na targowiskach, w tym 
giełdach targowych na obszarze 
miasta Krakowa”.

A oto dzienne stawki opłaty 
targowej: Na Starym i 'Nowym 
Kleparzu, ul. Estery tandecie i 
placu hurtowym płodów rol­
nych (pl. Imbramowski) za 
sprzedaż z wozu konnego opła­
ta wynosi 10 tys. zł, a na po­
zostałych placach — 8 tys. zł. 
Sprzedaż z samochodu, platfor­
my lub przyczepy (oddzielnie od 

- samochodu, oddzielnie od przy­
czepy do 1,5 tony) — 15 tys. zł; 
na ‘placu hurtowym płodów rol­
nych — 25 tys. zł. na pozosta­
łych placach — 15 tys. zł, a po­
wyżej 1,5 tony ładowności — 
25 tys. zł, na placu hurtowym 
— 40 tys. zł, a dla samochodów 
powyżej 6 t ład. — 80 tys. zł.

Za zajęcie 1 powierzchni 
placu bądź sprzedaż obnośną z 
ręki w przypadku produktów 
rolnych i towarów wyproduko­
wanych przez sprzedającego — 
3 tys. zł, a na placu hurtowym 

/ i na giełdacn - 5 tys, zł. W 
przypadku sprzedaży innych to­
warów opłata wynosi 5 tys. zł. 
na ul. Estery tandecie i placu 
hurtowym — 10 tys. zł, a przy 
sprzedaży mięsa na pozostałych 
miejscach handlowych — 20 
tys zł, Na giełdach przy sprze­
daży z samochodu opłata wy­
nosi 35 tys. zł, w pozostałych 
pojazdach, w tym przyczepach i 
— 20 tys. zł.

się komputery
STEFAN STRACH — dyrektor 

Przedsiębiorstwa Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej w Kra­
kowie (zajmuje się już tylko wo­
żeniem pasażerów) uważa jednak, 
że po przejęciu sprzedaży, bilety 
będzie można łatwiej kupić. Już 
wkrótce rozpocznie się bowiem 
montaż komputerów w budynku 
przy uL Pawiej i od 1 paździer­
nika rusza przedsprzedaż w 11 ka­
sach: „W każdej kasie, na każdy 
kierunek, gdyż sprzedająca znaj­
dzie odpowiedni autobus na swoim 
monitorze bez względu na. to przy 
którym okienku siedzi (monitor 
wyświetli, ile miejsc jest już za­
jętych, itp.). Część urządzeń, które 
uzyskano dzięki Instytutowi 
Transportu i Ministerstwu Trans­
portu juz znajduje się na miej­
scu”.

PKS liczy, że inwestycja zwróci 
się w ciągu roku, gdyż odzyska 
się” pieniądze, które za sprzedaż 
otrzymywał „Orbis”. Ponadto bile­
ty można będzie kupować na 30 
dni naprzód. (J.Św.)

Policja woli rolę obserwatora? Z mandatów uzbierano niespełna
190 tys. złotych. Handlują pośrednicy, a nie rolnicy

Albo bicie, albo łapówka.»
Dwa razy gościły ostatnio na krakowskich placach targowych 

(m. in. na Starym i Nowym Kleparzu, placu przy ul. Lea i w 
Bieńczycach) ekipy kontrolne złożone z przedstawicieli Sanepidu, 
policji, Weterynaryjnej Inspekcji Sanitarnej, ale od jednej z osób 
usłyszeliśmy m. in., iż „nie rokuje akcji wielkiego powodzenia”.

Za pierwszym razem kontrole­
rzy zjawili się na ponad 90 sta­
nowiskach ze sprzedażą mięsa, wę­
dlin, nabiału, artykułów spożyw­
czych pochodzenia zagranicznego. 
Ukarano wtedy 23 osoby, które za-

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK organizuje 

w sobotę 4 sierpnia wycieczkę na 
trasie Stanisławice — Koszyna — 
Szarów. Zbiórka na Dworcu Głó­
wnym PKP o godz. 7.10, W nie­
dzielę 5 sierpnia można wybrać się 
na wycieczkę górską na trasie: Ju­
szczyn — Malikowski Groń — Su­
cha Beskidzka. Zbiórka na Dwor­
cu PKP w Płaszowie o godz 5.10. 
W tym samym dniu odbędą się też 
dwie wycieczki nizinne na trasach: 
Kaszów — Dąbrowa Szlachecka — 
Skała — Sciejowice (zbiórka na 
dworcu MPK na Salwatorze o go­
dzinie 8.50) oraz Ochojno — Świąt­
niki — Raciborsko — Pawlikowi- 
ce — Wieliczka. Zbiórka na dwor­
cu MPK w Borku Fałęckim o go­
dzinie 8.10. (k)

Piotra 
jutro 

Bogdana

UWAGA, 
KIEROWCY I

PRZECHODNIE!

Widzialność i 
warunki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: ko­
rzystna, jedynie 
w godzinach po­
łudniowych wy­
stąpią przejściowe 

objawy zmęczenia, duszności oraz 
wzmożonej pobudliwości nerwowej.

Dyżury
APTEKI: Rynęk Główny 42 — 

tel. 22-23-71, Długa 88 - tel. 
33-42-90, Krakowska 1 — tel. 22-19- 
-98, Pstrowskiego 94 — tel. 66-69-50. 
Kazimierza Wielkiego — tel 37-44-01. 
Centrum C, bl. 6 — tel. 44-17-19, 
Centrum ■ A, bl. 3, tel. 44-17-36, 
Kozłówka — tel. 55-51-87, Skawina, 
Słowackiego 5, Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 (godz. 8—15, po 
godz. 15. inf. udzielają apteki dy­
żurne). .

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków zachorowania i przewo­
zy: 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot­
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod­
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 ' 
76-14-44 Prokocim: Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384 48 Niepołomice: 198. 
21-02-09 Iwanowice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY Z.DRO 
WIA; tel 22-05-11 — czynna całą 
dobę

' SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — Kopernika 21, 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim, 
LARYNGOLOGICZNY, OKULIS­
TYCZNY, UROLOGICZNY - Wro­
cławska 1. MYŚLENICE, Szpitalna 
2, PROSZOWICE, Kopernika 2, in­
ne oddziały szpitali wg. rejoniza­
cji.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA 
UFANIA: 988 — czynny w godz 
14 19

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
- czynny w godz 16—22

TELEFON INFORMACYJNY IN-
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 -

‘ czynny w godz 9 21 30
TELEFON ZAUFANIA DLA W- 

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 56-46-80 — czynny w godz 
15—20

MIĘDZYNARODOWA 1 KRA 
IOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO. Kawiory 3 tel 37-55-75 czyn­
na W godz. 7—22.

T eałry
TEATRY — nieczynne.

Kina
APOLLO: „Moja macocha jest ko- 

stnitką” (USA 12 I.) — 10, „Trzej 
mężczyźni i jedno dziecko” (USA 12 
1.) — 12, 16, 18, „Missisipi w ogniu” 
(USA 15 1.) — 20. KIJÓW: „Krwa­
wy sport” (USA 15 1.) — 16.15, „48 
godzin” (USA 15 1.) — 18. „9 i pół 
tygodnia” (USA 18 1.) — 20. KUL­
TURA: „Superglina” (USA 15 1.) 

płaciły w sumie 113 tysięcy złotych 
(maksymalny mandat wynosi 3 tys. 
zł, więc postanowiono, karać oso­
bno za każde uchybienie, aby nie 
rozśmieszać karanych). W miniony 
poniedziałek mandaty zapłaciło 
prawie 20 osób, a uzbierano z tego 
69 tysięcy złotych. ,

Sprzedający w wielu przypad­
kach nie przestrzegają żadnych z 
obowiązujących przepisów: mięso 
sprzedawane jest w niehigienicz­
nych warunkach i po godzinie 12, 
brakuje odzieży ochronnej, książe­
czek zdrowia u handlarzy. Częste 
są przypadki, iż mięso wcale nie 
jest badane, a na jednym z placów 
weterynarz (w trakcie kontroli) za­
kwestionował mięso podejrzewając 

.nawet iż jest zakażone włośniem. 
Na stoiskach są nadal artykuły (w 
tym zagraniczne) sprzedawane bez 
zezwolenia, zawierające szkodliwe 
związki.

Tak się dziwnie zresztą składa, 
że większość handlujących (poza 
stałymi stoiskami oczywiście) wie 
kiedy kontrola ma się zjawić i na 
placach pozostają tylko niedoinfor­

— 12, 14, 18, 20, „Niekończąca się 
opowieść” (RFN 12 1.) — 16, PA­
SAŻ: „MASH” (USA 15 1.) — 9.30, 
17, „Pracująca dziewczyna” (USA 
15 1.) — 11.30, 15, „Emmanuelle” 
(fr. 18 1.) — 13.15, 19, PODWA­
WELSKIE: „Mistrzyni Wu-Dang” 
(chiń. 15: 1.) — 17, ŚWIATOWID: 
„Weekend u Berniego” (USA 15 1.) 
— 16.15, 18, „Czarownica”
(USA 18 1.) — Ź0, ŚWIT: „Przygody 
rabina Jakuba” (fr. 12 I.) — 16.15, 
„Żółta gorączka" (USA 15 1.) — 18, 
19.45, TĘCZA: „Orły Temidy” 
(USA 15 1.) — 18, UCIECHA: „Co­
hen i Tatę” (USA 18 1.) — 16, 18, 
20, WANDA: „Rain Man” 
(USA 15 1.) — 10, „Zabójcza broń 
2" (USA 18 1.) - 12.15, 18, 20, „Wi­
rujący seks” (USA 15,1.) —- ■ 16. 
WARSZAWA: „Nocny jastrząb” 
(USA 15 1.) ■— 16.15, „Heli Camp” 
(„Piekielny obóz”) (USA 18 1.) —• 
18, 19.45, WOLNOŚĆ: „Kopalnie 
króla Salomona” (USA 12 1.) —' 10, 
„Cobra” (USA 15 1.) — 12, „Samot­
ny wilk McQuade” (USA 15 1.) — 
16. „Niebezpieczne związki” (USA 
18 1.) — 18, 20, WRZOS: „Wielka 
draka w Chińskiej Dzielnicy” (USA 
12 1.) — 15. Nie pora na śmierć” 
(USA 15 1.) video — 17, „Pracują­
ca dziewczyna” (USA 15 1.) — 19.

Telewizja
PROGRAM I

9.10 Teleferie — „Altanka”, 9.45 
Kino Telefcrii „Zagubiona melo­
dia” (6), 10.15 „Godzina W” — dra­
mat wojeń,i» prod polskiej, reż 
Janusz Morgenstern, wyk.: Jerzy 
Gudajko, Ewa Błaszczyk, Katarzy­
na Leniewska, Emilia Krakowska, 
11-.35 „Po sześćdziesiątce”, 11.55 Re­
transmisja z obrad Sejmu, 17.15 
Teleexpress, 17.30 Żegnaj Europo 
— program publicystyczny, 18.00 
„Rolnicze rozmaitości”. 18.15 „Dy­
nastia” (23), 19.00 Kino Teleferii: 
..Synowie Różowej Pantery” (1) 
(1984), 19.30 Wiadomości, 20.05 Por­
trety: „Grot Rowecki" — film do­
kumentalny Stanisława Trzaski i 
Andrzeja Gassa, 21.10 „Wysokie na­
pięcie” — film .fabularny prąd. 
USA (r. prod. 1941 — 97 miń) reż. 
Raoul W’alsh, wyk.: Edward G. Ro­
binson, Marlena Dietrich. George 
Reft, 22 50 Wiadomości. 23.05 „Dy­
nastia” (23) 24.00 Obrady Sejmu.

PROGRAM H
7.55 — 11 00 Telewizja śniada­

niowa. 8.00 Panorama dnia 8.10
.Ulica Sezamkowa” 9.10 „Santa 
Barbara” (18). 10.00 CNN - Head- 
line News. 10.15 Telewizja śniada­
niowa. 15 00 Powitanie, 15.05 .No­
tatnik z powstania” — film doku­
mentalny, 15.30 Express Gospodar­
czy, 16.00 „Kontakt T . 17.00
„Szpital na peryferiach” (5), 18.00 
Kronika. 18.30 Magazyn „102” 19.00 
„Kiedy odszedł Henryk” (5). 19.25 
Ludzie beznieki — rozmowa z 
Jackiem Snobkiewiczem, 19.30 
„Galeria 37 milionów”. 20.00 „Sió­
demka” w „Dwójce”, 21.00 „Ze 
wszystkich stron”, 21.30 Panorama, 
21.45 Sport, 21.55 „Telewizja nocą”, 
22.45 „W labiryncie”, 23.15 Komen­
tarz dnia, 23.30 Obrady Senatu.

Bedfo Kruków
16.00 — Co niesie dzień — Wy­

darzenia. 17.00—17.30 — Stare nuty, 
stare słowa — aud. Lucyny Tene- 
towej; 17.30—18.45 — Kraków i 
świat — prowadzi Danuta Włady- 
czańska; 18.45 — Powieść „Ścieżki 
czasu”; 19.00—22.00 — Studio Na 
Szlaku — zaprasza Beata Broni­
kowska.

mowane niedobitki. Niezbyt przy­
kłada się do tego zajęcia policja, 
która często „występuje raczej w 
roli obserwatora, a nie biorącego 
udział w kontroli”. Między inny­
mi .z Bieńczyc i Mogiły nadesła­
no informację, że „mandatów by­
łoby z pewnością więcej, ale ze 
względu na agresywność, sprzeda­
jących bano się je nakładać, a 
czynnego wsparcia ze strony po­
licji nie było."

Z obserwacji poczynionych przez 
osoby kontrolujące wynika, iż np. 
sprzedażą mięsa zajmują się głów­
nie pośrednicy, a nie rolnicy, a nad 
całym interesem czuwają „wyspe­
cjalizowane grupy” atakujące — na 
razie słownie — obelgami i pogróż­
kami pracowników Sanepidu. Na 
jednym z placów padło hasło „lu­
dzie, lejcie ich”. Zdarzają się tak­
że przypadki „propozycji konkret 
nych”, np. pół miliona złotych 
(zrzutka od handlujących) za od­
stąpienie przez policję,, czy Sane­
pid od kontroli Gdy to nie sku­
tkuje padają słowa: „żebyście się 
już więcej nie pojawili na placu, 
jeśli chcecie z niego wyjść cało”.

PS. Szybkiego uregulowania wy­
maga sprawa zezwoleń wydawa­
nych przez niektóre urzędy. Część 
sprzedających ma bowiem zgodę 
na sprzedaż np. wędlin, czy dro­
biu, co jest z kolei snrzcezn-' z za­
rządzeniem Ministerstwa Rynku 
Wewnętrznego. (J.Św.)


